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lwowskim już ukończone; w chorobie króla Wiktora 
Emanuela zaszła pomyślna zmiana, która rokuje nie­
wątpliwą nadzieję powrotu monarchy tego do zdrowia; 
pana Rocbeforta fortele celem zyskania popularności od- 
śłonmne przez dziennikarstwo paryskie; podróż sułtana 
do Egiptu stanowczo zaniechana, dzięki pośrednictwu ce­
sarza Franciszka Józefa, który się podjął ptdobno, jak 
zaręcza Kraj, cały zatarg między W. Portą a wicekró­
lem pomyślnie załatwić; z Dalmacyi szczegółów mało, 
a te streszczoue w korespondencyi naszćj wiedeńskiój 
i w odnośnym referacie; powstanie na wyspie Kubie we­
dług oświadczenia hiszpańskiego ministra kolonii zna­
cznie się śmtiiejfeza, a liczba zwolenników kandydatury 
księcia Tomasza genueńskiego staraniem pp. Prima 
i Topete wciąż się podobno wzmaga; słowem żadnych 
ważniejszych nowin i nawet nasz przyjaciel serdeczny, 
Diabeł krakowski, nie zdołałby z dzisiejszych gazet 
i telegramów nic zgoła wycisnąć. •

W obec tćj próżni w wiadomościach politycznych 
zwraca na siebie uwagę dzienników fakt mnożących się 
Strajków — bezroboć —- w Paryżu i w całćj Francyi. 
Podpis „les grèves“ zamienił się, jak powiada jeden 
z poważnych organów, w stałą rubrykę w szpakach ga­
zet francuskich. Nie ma dnia, w którymby nie dono­
szono o bezrobociu w wykonanie wprowadzonym, albo 
zaraierzonćm. Bezrobocie komissantów magazynowych 
w Paryżu, obejmujące 5000 głów, wc4e jeszcze zała- 
twionóm nie zostało. Przed kilku dniami 1500 pozło- 
tników rozpoczęło i uorganizowało bezrobocie; w Lyo­
nie robotnicy skór podobnież; w Elboeuf bezrobocie tka­
czy wełnianych trwa ciągle, pomimo wielkiéj biedy. 
W Darentil i Louviers przędzarze wełny zapowiadają bez­
robocie. W Normandyi przędzarze bawełny domagają się 
wyższćj płacy. W Parissiere pod Lyonem 2000 przędzarzy 
lnu świętuje, W Paryżu zapowiadają bezrobocie kon­
duktorów omnibusowych itd. Doliczyć do tego należy 
ogromną cyfrę robotników zostających bez zajęcia sku­
tkiem nieszczególnego położenia przemysłu Czy te 
bezrobocia są skutkiem poduszczeń agitatorów poli­
tycznych, czy są dziełem tak zwanéj Ligue Internationale 
(socyalistowskiego międzynarodowego stowarzyszenia ro­
botników), czy są wynikiem stósunków czystomiejsco- 
wyćh, zbadać nam trudno. To tylko jest pewne i przez 
doświadczenie stwierdzone, że bezrobocia te zwiększają 
tylko nędzę między robotnikanr, a zatem niezado­
wolenie. „Ten stan rzeczy — powiada wspomniony 
dziennik — oddziaływa z drugiéj strony na mieszczań­
stwo, a w obec republikańskich agita' vi trwożyć je 
zaczyna. Sam wyraz Rzeczpospolra nie tyle trwoży; 
Rzeczpospolita polityczna jest rzeczą znaną, a chociaż 
wo Francyi nie miała ona śwLtnegó po wodze ia, jednak 
możeby w końcu mieszczaństwo pogodziło się z nią. 
Ale Rzeczpospolitaczysto-polityczna. czystodemokratyczna 
dlarepablikanów dzisiejszychjestrzeczą zużytą; proklamują 
oni Reczpospolitą demokratyczną i s- cyalną. Socyalna 
Rzeczpospolita to wielka; i straszua flffcwiadorrta, przed 
którą drżą wszyscy mający coś do stracenia, której 
prawdopodobnie dobrze nie rozumieją sami jćj propaga- 
torowie; to jest rozumieją ten wyraz, gdy chodzi o ni­
szczenie stósunków istniejących, ale wątpimy, by rozu­
mieli, gdy chodzi o budowanie, o organizowanie czegoś 
nowego na miejscu owych ruin, o est to frazes, godło, 
hasło dla poruszania mas ciemnych, mających więcćj 
lachceń jak rozwagi, więcój marzeń nieokreślonych jak 
rozumienia istotnych waruuków, na których się opiera 
porządek spóleczny i ich własna pomyślność. Nic tu

0 tern i o owém.

XXV.
Wystawa obrazów A. Grotgera. Litwa, aumeu, p,, „ „ g 
Nspi '»oni I. — Odezwa do Pozn»niau. - Nowe sztu.i i nowa 

artystka. — Projekt.
Z prawdziwą przyjemi ością zab eram się do dzisiejs ćj 

pogawędki, bo tyle mattryalu daje mi dziedzina sztuki, 
że polityki, miłćj, galicyjskiej polityki, choćbym chtiT 
prawie, zączepićnieroogę. Zapraszam więc was czytelniczki 
moje zamiast do seitnowój sali Iwowskić' do gmachu krakow­
skiego Tow. naukowej, „(jzje przej kilku dniami otwartą 
została wystawa ostatnią dzieł Artura Grotgera. Ahl 
piękne panie moje, gdybym ja miał choćby tylko 10,000 
talarów rocznego dochodu, plzysięgaini 2e ani jeden ry­
sunek zmarłego niedawno artysty nie dostałby się ni­
komu innemu. Bo i możeż być piękniejsza ozdoba sa­
lonu jak te cudne poemata, kreślone dłonią geniuszu, 
natchnione sercem Polaka? Niejedna z was za lustro 
weneckie, za bransoletę, za jakiś wazon chiński zapła­
ciła parę tysięcy talarów, a czyż widok tych przedmio­
tów, czy ich posiadanie ciągłe może sprawić choć mi­
lionową cząstkę tych rozkoszy duchownych, jakich do- 
znajemy w obec najmniejszego dzieła Grotgera?

Mój Bożel gdybyż ten człowiek był się Francuzem 
urodził lub Anglikiem, jakieżby on był skarby rodzinie 
¿Ol : ¡ił! U nas tymczasem... ale dość tego, wracajmy 
do wystawy.

Wystawa tp składa się z óśmiu kredką wykona­
nych obrazów i kilka zaczętych szkiców olejnych. 
W raędzie pierwszych widzimy „Litwę“ obrazów sześć, 
ltKometę“ i „Posąg Napoleona 1.“ Są to prawie esta- 
laie i może najznakomitsze dzieła Artura.

'acznijmy od „Litwy.“
Myśl tu jest ta sama, która natchnęła artyście 

.»Wfi.szawę“ i „Polonią.“ Młody poeta zapragnął dać 
sajouowi epos a raczej trylogią, osnutą na krwawych

miejsce do rozbierania tych teoryi, które dziś zajmują 
vie głów głęboko myślących i tylu innych marzących 

tylko. Wskazujemy tylko na fakt dla rozświecenia rze­
czy we Francyi. Czy robotnicy na zaprowadzeniu Rze­
czypospolitej socyalnćj zyskaliby tak wiele, jak sądzą, 
powtarzając to magiczne dla nich słowo, wielce jest wąt­
pliwe; ale to rzecz pewna, że mieszczaństwo, że klasy 
dziś posiadające mogłyby stracić wszystko.“

Wlft UTE yl owe.
. NPan raczył udającemu się na stan spoczynku inspekto* 

rowi kancelaryi rejencyjnej Reichel w Kwidzynie nadać t\tuł 
radzcy kancelaryi.

orespondeneye 'Dziennika Pozn.
SK n«d granicy Hongrresówki, 20 października. 

3> Znowu zaczynają kursować już tylokrotnie po­
wtarzane u nas pogłoski o nowym podziale Polski. Tym 
razem przyłączeni mamy być do Austryi. Czy pogłoski 
te oparte sa na pewnych danrch, czy tćż są wymysłem
polityków debatujących nad losami Europy po cukier­
niach warszawskich? na to nie mogę dać źadnój odpo­
wiedzi. Zbliżenie się Prus do Austryi, czy tam Austryi 
do Prus prawdopodobnie przyczyniło się do poruszenia 
sprawy nowego podziału Polski. Głębocy myśliciele ka­
wiarniani w nowych tych kombinacyach politycznych prze­
widują już zjednoczenie się Europy przeciwko Rosyi 
i zupełne odosobnienie tćj ostatnićj, na dowód czego 
przytaczają zbliżającą się uroczystość poświęcenia ka­
nału Suezkiego, gdzie będą przedstawione przez koro­
nowane głowy, lub książąt krwi wsżystkie prawie dwory 
europejskie, wyjąwszy Rosyi. W istocie dotąd nie mamy 
żadnćj wiadomości urzędowćj o zamiarze przyjęcia udziału 
w uroczystości otwarcia kanału przez któregokolwiek 
z wielkich książąt rosyjskiego dworu; jakkolwiek, we­
dług mego zdania , Rosya, nie zaniedba mieć swojego 
przedstawiciela w tak ważnćj dla Europy chwili, która 
zmienić ma stósunki całego świata i stworzyć nowe 
drogi dla handlu, chociażby dlatego tylko, ażeby poka­
zać, iż należy także do rodziny państw europejskich 
i nie chce się wyłączać od prawdziwego postępu cywili­
zacyjnego. Radykalni a razem dobroduszni roznosiciele 
tych pogłosek utrzymują, że aż po Dniepr i Dzwinę 
Polska będzie przyłączoną do Austryi. Umiarkowani 
mówią tylko o tak zwanóm Królestwie Polsk. po Bug 
i Niemen. Doświadczeni i niczemu niedowierzający po­
litycy przypuszczają zaledwie oderwanie od Rosyi 4 da­
wnych województw po lewym brzegu Wisły, dowodząc, 
że wszystkie rządy europejskie są w najlepszćm z sobą 
porozumieniu i wzajemnie wspierają się dla przytłumie­
nia rewolucji grożącćj obaleniem tronów. We wszyst­
kich tych wnioskach, domysłach, przyj uszczeniach naj­
smutniejszym objawem, który, zmuszony się widzę za­
znaczyć tutaj, jest to, że ogół z małym wyjątkiem go­
tów zgodzić się na wszelki nowy podział, na przyłącze­
nie w całości lub części ziem polskich, bądź do Austryi, 
bądź do Prus a nawet do Tutcyi, gdyby to było rzeczą 
możliwą, do takiego to stopnia nędzy i zrozpaczenia zo­
staliśmy doprowadzeni.

Niechże na tę spowiedź moję prasa nasza będzie 
pobłażliwszą. Nie dziwcie się tój chęci, tej gotowości do 
jak ćjkolwiekbądź zmiany, bo tu idzie nietylao o ehleb 
powszedni, ale o samo nasze życie. Podatki przez chci­
wych a niezdolnych i ograniczonych Rosyan rozłożone, 
nie zastósowane przytóin do predukcyi, niszczą wszelką 
pracę i stawiają w niemożności zajęcia się czćmkolwiek-

dziejach lat ostatnich. Ale gdy w Warszawie i w Polo­
nii szukał przedmiotu wśród wyższych inteligentnych 
warstw społeczeństwa, przyt-tępując do tajemniczej, świę­
tej Litwy zszedł do ludu; gdy w tamtych seryach 
wszystko dzieje się na ziemi, tu artysta wkroczył w świat 
duchów i cudów.

Pierwszy zaraz obraz przedstawia ciemny zakątek 
puszczy litewskiej. Las to dziewiczy, amerykański, taki, 
jakiego Adam w paru Tadeuszu opisał. Wśród drze* 
olbrzymich, między gpoplątanemi ich korzeniami sączy 
się zwolna, prawie stoi, jeden z owych strumieni, któ- 
remi lasy litewskie są poprzecinane. Cisza, ani ptaszka 
niwet nic widać, tylko nad wodą przysiadł ryś i bły- 
Bzcząceroi ślipiami patrzy w gęstwinę, jakby się lękał 
czego. W- górze zdaje się słychać tajemniczy szum nie- 
. ¿y^ZI*ych Konarów, a nad tą wodą, na tle tych sosień 
i buków olbrzymich przelatuje w powietrzu widmo ja­
kieś. Kształty jego niepewne, mgliste, twarz osłonięta 
całunem, prawa dłoń tylko wyciąg, ięti jakby szukając 
drogi, dlon.. kościotrupa, a na ramieniu leży kosa. 
Myśl tego obrazu wziął oczywiście artysta z podania lu­
dowego o strasznóm widmie zwiastującćm klęski, a z któ­
rego Mickiewicz już ułożył prześliczną balladę Tylko 
prawdziwy, tylko wielki poeta, mógł stworzyć taki pro­
log do takiego dramatu. Z obrazu tego, którego wy­
konanie jest przepyszne, wieje coś tak strasznego tak 
coś pełnego zgrozy, że widz już z dreszczem strachu 
przystępuje do dalszego przeglądu. Drugi obraz a rze­
czywiście pierwszy akt dramatu przedstawia chatę le­
śnika litewskiego. Kaganek pali się na stole, o który 
oparta stoi skałkówka, sznurkiem związana na ziemi 
w koszyku plecionym śpi spokojnie dzieciątko. Na łó- 
żku pod ścianą siedzi leśnik litewski. Czekał snąć na 
kogoś i znużony zasnął. Twarz to piękna a typ pra- 
wd/.iwie ludowy. Wyraz fizycznego znużenia pochwy­
cony i oddany wybornie. Przed nim stoi śliczna ko­
bieta wpółnaga i budzi śpiącepo, bo oto w małćm 
Gienku widać rękę pukającą w szybę. Któż spoj- 
rzawszy na ten obraz nie zrozumie od razu, 2e to noc 
powstania litewskiego? Ludowy spiskowiec przygotował
iZń kU-6 ’ czekiiJ^c hasła’ zasnął‘ Towarzysz puka 
w okdo, i ¿ona, która tój nocy nie spała zapewne bu-

Fnedphu kwartaiaa
wynosi w Poscanin 2 tal. 16 Bgr^ w monarchii pra 
skićj 3 tal. 1 agr. 3 fen:, w Austryi 6 gnldeaćw 
w Kieznczeca 2 tał. 21 sgr. 3 fen., w Pranoyi 18 fr 
w Anglii 1 f. aat.. w Sawecyi 6 tał. 15 sgr«, w Dani 
4 tal, 2 sgr., we "Włoszech 28 fr., w Rzymie 3« fr 
w S^wąjcaryi 25 fr,, w Belgii 78 fr., w Turcy! 28 fr 

w Ameryce 8 doL 
Fnedpł&ta I ogłoszenia

przyjmują się w okspedycyi; powodpłatę przyjmuj® 
w monarchii prask A; oraz w państwach do związki) 
>93«towego njemiecko-austryack? n&lełącycn urzędy 
pocztowe. W innych krajach saa tylko ńasse wen 
tury, sa których pośrednictwem' (sob. nil.) moln* 

takie przesłać ogłoszenia do eksp. Dzień. Pora. 
Kękepisma

nadsyłane reiakcyi nie swrasają 4q i będą 
niaaosoKe.

bądz. Młodzież po ukończeniu kursów w szkole głó­
wnej nie ma żadnćj otwartćj przed sobą drogi. Mamy 
więcej rejentów w Kongresówce, aniżeli zawierających 
się umów. Aplikantów sądowych, obrońców mianuje także 
z konieczności komisya sprawiedliwości. Ci biedacy, nie 
mając żaduego zajęcia, o głodzie i chłodzie szukają pry­
watnej służby, ale daremnie, bo każdy prawie szlachcic 
sam sobie sługą, ekonomem i karbowym. Starzy eme­
ryci z wyjątkiem osób protegowanych nieotrzymali 
jeszcze na ubiegły kwartał należącćj się im 
emerytury, pod pozorem, iż w Petersburgu nie na­
znaczono kredytu, a funduszów w kasie emerytalnćj ża­
dnych. Z kilkuset urzędników spadłych z etatu w mie­
siącu lipcu b. r. bardzo wielu jeszcze dotąd nie- 
otrzymało nic a nic na rachunek swojćj dwu­
letniej półpensyi. Warszawa, jak widzicie z tego, 
i wszystkie miasta gubernialne przepełnione biedakami, 
żyjącymi w nędzy. Piekarz, rzeźnik, straganiarka, rze­
mieślnik i kupiec użyczają kredytu do czasu: nakoniec 
nie mając sami żadnych prawie wpływów, ulegają ban­
kructwu.

Sprzedaż w Warszawie domów zabranych po zniesieniu 
klasztorów a także i domów skarbowych wpływa znacznie na 
zmniejszenie wartości nieruchomości. Właściciel domu, co 
go nabył za 100 000 rubli przed 7 lub 8 laty, jest dzisiaj 
posiadaczem zaledwie 50,000 nieruchomego kapitału z 
odpowiednim procentem; gdyby zaś dom miał być sprze­
danym przez licytacyą, to wartość jego zredukowałaby 
się do 25,000 rubli i muiśj. Przy tćj sposobności, mó­
wiąc o sprzedaży skarbowych domów, nadmieniam, że 
dawny gmach na Nowym Swiecie, gdzie była izba ob­
rachunkowa i pałac Paca, przy ulicy Miodov\ćj, 
gdzie znajduje się obecuie rząd gubornialny, władze mo­
skiewskie chcą także puścić na licytacyą. Rząd zaś gu- 
bernialuy i ta« zwana szczotna pałata przeniesione 
będą do gmachu dawnćj komisyi skarbu. W takim sta­
nie rzeczy, gdyby nie napływ kilku tysięcy żydów z fa­
miliami z prowincyi, to wiele domów stałoby pustkami, 
a ceny lokali byłyby na wpół darmo.

Powiedział.m wyżój o ogromnych podatkach, któ­
rych mieszkańcy nie są w stanie płacić. Weźmy np. han­
dlującą klasę: przekupka, pod gołćin Diebem cały swój 
towar trzymająca na stole, płaci rocznie od 2'/2 do 8 
rs. do skarbu, prócz tego opłaca się komisarzowi admi­
nistracyjnemu i p dicyi, którzy w oczach przekupki sta­
nowią władzę najwyższą, i zmuszona jest dawać przy- 
tśm podarunki polieyantom w pieniądzach i w naturze, 
co razem wyniesie dwa razy wziętą opłatę skarbową. 
Przekupka, jeżeli ma jaki sklepik, chociażby 4 stóp kwa­
dratowych z towarem takim, jak np. tasiemki, igły, nici 
itp., płaci rocznie od sklepiku 26 rs. oprócz innych ła­
pówek. Ileż to biedactwo musi sprzedać igieł, nitek, 
tasiemek, żeby opłacić świadectwo 26 rublowe, lokal’ 
za:obić na życie dla siebie i rodziny, na stósowne po­
darki dla podrzędnych władz, które w oczach przeku­
pnia lub przekupki, jako w bezpośrednich z niemi bę- 
ące stosunkach, stanowią rząd i przedstawiają osobę 

afa’ każ‘-*y polieyant za Żelazną bramą lub na
o* ”!e^c?e w Warszawie staje w postaci Jowisza

■ piorunTi dopóki gniewu jego wytarte nasze 
dziesiątki me uspokoją.

WS1 tak oil,.ci4źony podatkami, iż przy 
T ,J nieur°dzaju nie w stanie opłacić rat
iicvticva& ra‘Wtowego i narażony na sprzedaż przez
naUżn.A-i rin nieuiszezei'W w swoim czasienależności do skarbu. Włościanin także obdzierany 
jest przez wójta i przez naczelników powiatu i straż — 
a wszyscy za ręce się trzymają.

Słowem ogóluy stan mieszkańców, jak widzicie 
jest u nas najopłukańszy. Wszyscy, zaczynając od bogatych

dzi tego, którego nie zobaczy więcćj. Wykończenie 
szczególne w tym obrazku nosi na sobie to piętno pra­
wdy poetyczućj, którćj nikt może w tćm co Grotger nie 
posiadał stopniu. Nad łóżkiem nrprzykład wisi obraz 
Matki Boskićj, a nad oknem bez ram, w cieniu zale­
dwie rozróżnić można przylepiony do ściany ów klasy­
czny portret Kościuszki w profilu, z mieczem w obu re­
kach. Jest to słowem obraz prześliczny i zarzucićby 
mu można jedynie zbyt greckie draperye koszuli, osła­
niającej dolną część ciała kobiety i zanadto może po­
sągową jćj pozę. Wziąćby ją można raczćj za grecką 
boginią, jak za żonę litewskiego pobereżnika

Na trzecim obrazie widzimy naszego Litwina, skła­
dającego wraz z towarzyszami przysięgę przed zakonni­
kiem, w czwartym spotykamy go z rozwiniętą chorą­
gwią z odkrytą piersią, jak z zaciętością prawdziwie li­
tewską po trupach moskiewskich idzie na czele od­
działu, z takich, jak on chłopów złożonego. Jeszcze 
me ranny a przecież znać, że ten człowiek za chwilę żyć 
przestanie...

W piątym obrazie wracamy znów do biednój nizkićj 
chaty, w ktorćj niedawno po raz ostatni zasypiał boha­
ter. Na kominie pali Hę ogień, przy ogniu stoi tygiel 
z ołowiem. Obok leży maszynka do kul lania i kul 
kilkanaście. Gdy mąż walczył, żona pociski robiła. Ale 
raptem dziecię zakwiliło, więc matka rzuca robotę 
i nagie memowię tuli do łona. Dla czego zakwiliło 
dziecko ? Bo w tćj chwili, we drzwiach chaty staje 
duch jego ojca, i odsłoniwszy koszulę wskazuje szeroką 
na piersiach ranę... Zona nie widzi, nie przeczuwa tego 
zjawiska, ale go czuje dziecię, ale go widzi pies leżący 
na środku izby. Zwierzę poznało pana, bo uszami 
strzyże i porusza ogonem.

Pomysł przecudowny, wykończenie przepyszne, z wy­
jątkiem dziecka, które mi sio za małćm i w ogóie chy- 
bionćm wydało.

Szósty obraz kończy godnie ten dramat malowany, 
któremu równego nie widziałem. Sybiraka kopalnia... 
Pieczara skalista i ciemna... na ziemi klęczy istota ja­
kaś. Gdyby nie rysy wynędzniałe, ale przy­
pominające piękną i klasycznie zbudowaną żonę pobe­
reżnika, trudnoby rozpoznać mężczyzna li to czy nie-

właścicieli nieruchomości, aż do proletaryatu są na drodze 
upadku, a ogólna nędza kraju biegiem przyspieszonym 
dąży do zupełnćj i ostatecznój ruiny. Takie to cywi­
lizacyjne owoce azb u ki i prawosławia Przewidy­
waliśmy to i nie dziwimy się temu, ale nie mnićj przeto 
— cierpimy okropnie.

Niechże i was to nie zadziwia, że tak skorzy je­
steśmy do przyjęcia jakiójkolwiek zmiany. Przyłączenie 
do Galicyi, rządzącćj się autonomicznie, uważalibyśmy 
za szczyt szczęścia w naszćm opłakanćm położeniu. Na­
wet i Prusami nie pogardzamy — gdzie, jakkolwiek 
prześladowana jest narodowość, nie mnićj jednak sza­
nowana jest godność człowieka i wymierzana sprawie­
dliwość, o ile ona w pojęciach ludzkich wymierzać 
się dale. J

Udzielone wamjpowyżćj wiadomości a zakomuniko­
wane mi w części z Warszawy , zbyt są błahćj treści, 
aby mogły zająć w obec wypadków w Hiszpanii i Dalma- 
cyi, gdzie ludzie gotowi do poświęcenia dla dobie pu­
blicznego przelewają krew swą w imię idei wolności. 
Prócz tego przejażdżka do Suez kilku monarchów i tylu 
znakomitości dyplomatycznych, szczególnićj zaś bytność 
zamierzona cesarzowćj Eugeni w Jerozolimie — może 
dla tych nieszczęsnych kluczy, co dały jakoby powód do 
wojny krymskićj — zapewnie więcćj zwraca uwagę wa­
szą, aniżeli nasze powszednie biedy materyalne i ducho­
we cierpienia, które są koniecznćm następstwem bez­
ustannie spadających bolesnych ciosów, zadawanych przez 
pseudo-liberałów rosyjskich w imię cywilizacyi wschod- 
nićj, mającćj za jedyną dewizę Azbukę i Prawo­
sławie.

Wiadomości otrzymane z Warszawy potwierdzają 
zgorszenie, jakie miało miejsce w klubie rosyjskim. 
Członkowie klubu starają się zachować tajemnicę, 
o szczegółach bójki; dla nas zaś jest to zupełnie obo- 
.jętnóm, kto otrzymał zwycięztwo a kto był pobitym. 
Obowiązkiem moim jest poprawić omyłkę. Poprzednio 
mi udzielono, jakoby pan Nieratow rozpoczął bitwę. 
Podług ostatnich wiadomości z dobrego źródła pana 
Nieratowa w klubie w czasie potyczki nie było. Głów­
nymi sprawcami tćj koleżeńskićj zwady są: pp. Tru- 
bnikow i Mirynienko, ulubieniec Czerkaskiego, obydwa 
członkowie komitetu rządzącego Królestwem Polskićm. 
Pp. Irubmkow i Mirynienko zadali sobie pierwsze razy 
P?, rękami, co dało hasło do ogólnćj bójki. Cy­
wilni i wojskowi żywy przyjęli udział za jedną lub dru­
gą stroną, i tylko pogaszenie światła przez policyą wstrzy­
mało walkę. Wątpię, żeby i w tym razie Dziennik 
i Dmewnik Warszawski chcieli zaprzeczyć faktowi, 
mającemu rozgłos nietyiko w Warszawie, ale i po całćj 
Kongresówce Nie zaprzeczą mi także, że sprawa ta 
dobrze zakończy się dla wojujących stron. Jeżeli p. T. 
i p. M. usunięci zostaną z Warszawy, to dostaną miejsca 
wy sze w Rosyi, a za zasługi, oprócz ukradzionych pie- 
mędzy, otrzymają gratyfikacyą i ordery.

Zdarzyło mi się w czasie bytności w Warszawie być 
na przedstawieniach operetki Offenbacha „Piękna 
Helena. Libretto, jak w Paryżu tak i u nas uległo 
znacznym zmianom; bo z taką wesołością, ożywieniem 
i werwą występują nasi artyści, iż wszyscy na wyścigi 
starają się w dodatkowych dowcipach wzajemnie się 
przesadzać. Jeżeli tak dalćj pójdzie, to dojdziemy do 
tego, iż ani jednego słowa z pierwotnego libretto nie 
pozostanie. Położenia same przez się są komiczne; 
przesada jednak naszych artystów zamienia komiczność 
w prostą bufonadę, która nakoniec staje sie ckliwa. 
Rozsądny jakiś krytyk zwrócił na to uwagę publik,' 
w recenzyi umieszczonój w Gazecie Polskići 

FanTCZe^ DI! z8romił P- Szczepkowskiego, przedstawia’ 
jącego Menelausa, Menelaus obraził się i postępkie&

wiasta ? bo ją kryje kubrak katorżnika, bo za 
kuta do taczek. Mała lampka górnicza stoi 
nogach, a obok leży oskard. Męczennica rzuciła męki 
narzędzia i w zachwycie obie dłonie wyciągnęła naprzód
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««r,a , jakie „Menie rotić musi. Jesl lo SfpjSU’ 
szy dramat, o jednym prologu i pięciu aktach?* przert 
żąiący prawdą, w którym cudowność nie razi, ale zda?e 
się byc koniecznością. Cudowna intuicya Grotgera ka- 
ZH ii iTz ”P°jOn,4“ zakończyć polem, trupami zasłanćm, 
na którćm jednak kobiety .swobodnie chodzą, a Litwę“ 
ruiną zupełną, morderstwem ojca, porwaniem czv śmier­
cią dziecięcia, zniszczeniem zagrody, katorga niewiasty 
Tu walczący zabici i obdarci do naga, tam wymordo-

szych dowodów^ łWz6 b6dzi® to jednym z najwybitniej- 
kości... dÓ ’ ŻeŚ“y Zgn, ł do szpiku

„Kometa“ jest bardzo szczęśliwca waiwantem
r0ZD0C7vno^tg0 * f?tografii’ a P°d <7“ samym tytułem 
rozpoczynającego sławną kompozycre. p . „Woina“ 
nabytą przez cesarza austryackiego.

„Posąg Napoleona 1“ jest adaje się ostatnićm 
wykończonćm dziełem zgasłego, i które w Parvin 
ozało podziwiane i entuzyazm znawców. .
powszechnćj był znakomity naturaMj wielkości no 
sag wielkiego cesarza, wykuty s biał^''
Chwila, którą rzeźbiarz wybrał, josi . S
tnich chwil Prometeusza przykute
fotelu, otulony poduszkami, sie izi «nie<;iw' >-.*
włarizca świata, a na wychudłćj
suje się cała przeszłość olbrzyma. Na . erz
posąg ten stoi nieco w głębi a w okół t eryi. gc
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swoim potwierdził zdanie recenzeta, że z pustéj głowy 
dowcip wyjść nie może, a mianowicie tśpi, iż miał się 
xe skargą, do pana Pawliszczewa na Gazetę Ę-ólską. 
Menelaus z tryumfem wyszedł od cenzora, zawiadamiając, 
przyjaciół swoich i nieprzyjaciół, że już więcćj Gazeta 
Polska o nim pisać nie będzie. Wszyscy się śmiali 
i żartowali z Menelausa, nawet poważna redakcya 
gazety.

Jednakże na drugi dzień zaraz pokazało się, że 
Menelaus miał słuszność. Bardzo niewinny artykuł 
o scenie warszawskićj, przesłany do cenzury, został wła­
sną ręką pana Pawliszczewa przekreślony. Ńa następny 
dzień wzmianka mała o jakićjś sztuce została także 
przez cenzurę zatrzymaną. Codziennie taż sama histo- 
rya się powtarzała — tak, że dotąd od kilku tygodni, 
jakkolwiek p. Pawliszczew (piśmiennie lub ustnie nie 
wzbronił Gazecie Pol skié j) pisać o teatrze, de facto 
jednakże gazeta żadnćj recenzyi zamieszczać nie może. 
Wielka to dla czytającćj publiczności strata ! a stratę 
tę przypisać trzeba głupocie Meneiausai despotycznym, na 
żadnych nie opartych prawach, rozporządzeniom cenzora 
p. Pawliszczewa, który jedyną będąc powagą cenzorską, 
z pisemkami naszemi postępuje, jak Iwan Groźny ze 
swoimi poddanymi. Wspomniałem już, że przez paru 
laty pan Pawliszczew zawiesił wydawnictwo Kuryerka 
Świątecznego na parę miesięcy za dowcipny arty­
kulik o nowéj jakićjś nędznie napisanćj gramatyce ro- 
syjskićj. Coby tćż na to powiedziała prasa rosyjska, 
gdyby z nią w podobnie bezprawny sposób postępować 
chciano?

Lwów, 7 listopada.
(T) Trzydzieste czwarte posiedzenie sej­

mowe). Uzupełniając moje wczorajsze sprawozdanie 
z posiedzenia tego, powtórzę tu, że z pomiędzy dzie­
więciu delegatów, któryeh wczoraj wybrano, óśmiu 
wyboru do Rady państwa nie przyjęło. Wybrani zostali 
z kuryi większych posiadłości pp. Grocholski, Horo­
dyski, Gross, Pietruski, Torosiewicz, Krze- 
czunowicz i Czerkawski, a z kuryi miast: ze Lwo­
wa Wild, z Krakowa Zyblikiewicz. Otóż wszyscy 
prócz pana Torosiewieża oświadczyli w ciągu posie­
dzenia, lub po jego zamknięciu (Pietruski i Horodyski. 
Ten ostatni złożył nawet mandat do sejmu), że manda­
tów do Rady państwa, „w obecnych okolicznościach“ 
przyjąć nie mogą, Najwyraźnićj motywował swą rezy­
gnacją pan C zerkawski. Oświadczył on bowiem, 
„że po dokładnćm zastanowieniu się przyszedł do prze­
konania, iż zachodzą obecnie okoliczności, które nie 
dozwoliłyby mu ze zupełną swobodą działać na stam- 
nowisku delegata tak, jak mu nakazuje przekonanie.“

Pisałem już, że w skutek tego, iż w obec istnieją- 
cćj dawnćj częściowóf delegacyi, do którćj należą człon­
kowie tak zwanćj większości delegacyjnćj, nikt nowo 
wybrany mandatu do Rady państwa przyjąć nie chce, 
odroczył marszałek dalsze wybory do poniedziałku.

Go się jutro stanie, nikt nie wie. Przekonanie, iż 
póki reszta dawnych delegatów mandatów nie złoży, 
nikt nie należący do tćj samćj, tak zwanćj mameluckićj 
frakcji, mandatu przyjąć nie może, staje się w kole 
•loselskiśm coraz powszechniejszćm. Obecnie toczą się 
rokowania między rezolucyonistami i partyą krakowską. 
Być może, że dziś wieczór jeszcze ostatni krok do tych 
panów delegatów niezwyciężonych zostanie zrobiony, 
wątpię jednak by skutkował.

Wracając do sprawozdania z posiedzenia wczoraj­
szego, dodam, że po odroczeniu wyborów, złożył pan 
Skrzynki wniosek u laski marszałkowskiej domaga­
jący się, by „komisya konstytucyjna jeszcze na bieżącćj 
sesyi przedłożyła projekt do ustawy o pomnożenie 
liczby posłów z miast.“

Projekt żądany miał być przedmiotem narad korni 
syi wczoraj wieczór. Tak oświadczył pan Gro­
cholski.

Z porządku dziennego przyszło pod obrady spra­
wozdanie komisyi edukacyjnćj o przedłożeniu rządowćm 
do ustawy o nadzorach szkólnych. Referent St. 
hr. Tarnowski,

Obszernego sprawozdania i obszerniejszego jeszcze 
projektu do ustawy nie przytaczam tu, bo jakkolwiek 
rzecz jest. wielkićj wagi, wzgląd na ramy Dziennika, 
a następnie i wzgląd na okoliczności, że to tylko 
projekt, który łatwo sankcyi może nie otrzyma, uwalnia 
mnie od przytoczenia tu całego tego elaboratu. Po od­
czytaniu sprawozdawca zabiera głos.

Komisarz rządowy, aby ze swego stanowiska 
wykazać niektóre sprzeczności między projektem komi­
syjnym a ustawą państwową, i aby oświadczyć, że w ra­
zie jeżeli projekt podług jego wskazówek zmieniony nie 
zostanie, ustawa do sankcyi przedłożoną nie będzie. 
Żądał on między innemi, aby w ustawie oznaczone były i 
granice okręgów powiatowych szkólnych, aby uchwalono, *

że minister oświecenia ma mianować przewodniczących 
w okręgowych radach szkólnych i. okręgowych wizytato-

; rów dla szkół ludowych; aby usunąć orzeczenie, że rada 
szkólna ¡krajowa ma zatwierdzać wybór rządowych re-

| prCzentantów w okręgowych radach szkólnych, i wreszcie, 
aby usunąć orzeczenie o zaprowadzeniu instytucyi sta­
łych okręgowych nadzorów szkół ludowych.

P. Sawczyński bardzo trafnie odparł zarzuty, 
czynione przez komisarza rządowego, wykazał sprzeczności, 
jakie zachodzą między żądaniami jego a ustawą pań­
stwową i gorąco popierał projekt komisyjny.

Hoszard żąda przyjęcia całćj ustawy en błoć. 
Paw li ków zapowiada poprawki. Tak samo Wężyk, 
Gniewosz i Paszkowski.

Przystąpiono do rozpraw specyalnych.
Poprawka Wężyka, poparta przez Hubickiego, 

aby do rady szkólnćj miejscowćj, obok reprezentantów 
kościoła, gminy i szkoły, należał także właściciel wsi, 
czyli tak zwanego obszaru dworskiego, upadła. Książę 
Adam Sapieha dwukrotnie i bardzo energicznie prze­
ciw poprawce przemawiał. Przeciw tćj poprawce przema­
wiał także włościanin Kowbasiuk.

Paszkowskiego poprawka, że do rady szkólnćj 
może być wybrany właściciel obszaru dworskiego, 
jeżeli przyczynia się do utrzymania szkoły, została 
przyjęta.

Cały pierwszy tytuł (paragrafów 21) został 
uchwalony.

Dalsze rozprawy w poniedziałek.
Posiedzenie zamknął marszałek o czwartćj go­

dzinie.

M iedeń, 6 listopada.
9 Wśród rozstroju powszechnego najwięcćj jednak 

zajmuje uwagę publiczności powstanie kotarskie w Dal- 
macyi. Urzędowe wiadomości nie tyle zatrważają, ile 
prywatne. Biuro urzędowe telegraficzne ma nawet pod 
ręką zawsze jakąś nowinę pocieszającą. Donosi np. 
o posunięciu się naprzód kilku kolumn wojskowych, o 
propozycyi gminy Zupy złożenia broni i poddania się 
Austryakom, nawet o rozmowie starszyzny Zupy z na­
miestnikiem, któremu powstańcy przyznać się mieli, że 
z namowy obcych ajentów porwali za broń i że w tych 
poduszczeniach a nie w prawie wojskowćm (Wehrge­
setz) i niestó-ownćm onego przeprowadzeniu szukać 
trzeba właściwój przyczyny rokoszu.

Tymczasem wiadomości prywatne inaczćj przedsta­
wiają rzeczy. I tak wojska dotąd postąpiły tylko w kie­
runku południowym od morza ku górom, gdzie nie ma 
znacznych sił powstańczych; dopiero zbliżając się ku Drą­
gali, Stancewich i granicy Czarnogóry natrafią na uszy­
kowane w pewnych odstępach nieprzyjacielskie oddziały. 
Być może, że ich zgniotą przeważnemi siłami, ale dotychczas 
żadnćj korzyści strategiczućj nie zdołano osięgnąć. Co do 
propozycyi rokoszan Zupy u podnóża gór rozpostartej, w po- 
zycyi bardzićj od innych eksponowaoćj, są wiadomości, że 
robili istotnie propozycye namiestnikowi jenerałowi Wag­
ner ale nie poddania się na łaskę władzy wojsko- 
wćj tylko zaprzestania walki pod pewnemi warunkami. 
Żądali nie mnićj nie więcćj, jak to, co Zgromadzenie 
ludowe w Kotarze uchwaliło przed dwoma jeszcze mie­
siącami. Przedewszystkićm, żeby im dano zapewnienie, 
iż „landwerzysta“ nie może być nigdy użyty do służby 
wojskowćj po za obrębem swego powiatu, i żeby w ra­
zie takim, jeśli powołany do landwery młodzieniec znaj­
duje się dla zarobku w obcym kraju za morzem, ule 
robić mu żadnych przeszkód w zarobkowaniu.

To na pozór nieusprawiedliwione żądanie, bo prze­
ciwne z pojęciem powszechnćj służby wojskowćj, (aligem. 
Wehrpflicht) tlómaczy się anormalnćm i kraju i miesz­
kańców położeniem. Kraj ubogi nie dostarcza środków 
wyżywienia ludności. Mieszkańcy szukają i szukać mu­
szą zarobkowania za krajem, na morzu, jako marynarze, 
sternicy, kupczący itd. Rząd przedlitawski dziś jeszcze 
mniej, jak przed wybuchem powstania okazuje skłonno­
ści paktowania na tych podstawach. A że rząd od po­
czątku błędną postępował drogą, uwydatnia najlepićj 
„Memoryał“ człowieka dobrze obzDąjomionego ze stó- 
sunkami krajowemi, tj. Jerzego Wojnowicza, burmistrza 
z Castelnuovo w obw. kolarskim i posła sejmowego.

Wojnowicz był użytym przez namiestnika Wagnera 
do traktowania z ludnością górską tych obwodów, które 
teraz powstały zbrojnie przeciw władzy. Wtedy spo­
strzegać się dawało zaniepokojenie umysłów i pewne 
wzburzenie, ale razem skłonność do układów. Powszecb- 
i ie chciano rzecz sporną załatwić kompromisem. Zda 
wało sią nawet przez kilka dni, że przyjdzie do zgody. 
Jenerał Wagner nie był przeciwny zawezwania intere­
sowanych do wspólnćj narady, przemawiał nawet do de- 
putacyi gmin w tonie pojednawczym, aż na raz się po­
kazało, szczególnie z postępowania urzędnika austrya- 
ckiego, którym był starosta powiatowy Franz, Niemiec,

że chodzi tylko o czas, by módz ściągnąć wojska. Ten 
Frans był zresztą tyle nierozważnym i tak mało myślą­
cym biurokratą, że, jak pierwsze nadeszły posiłki, na 
Wojnowicza przedstawienia krótko i zarozumiale odpowie­
dział: „Z powstańcami (Rebellen) rząd nie traktuje, tylko 
im daje rozkazy, a oni winni słuchać... inaczćj siła ! 
zbrojna ich zmusi do bezwzględnego posłuszeństwa.“

Z drugićj strony namiestnik się usunął od bezpo- 
średnićj akcyi, wszystko zdał na Franza ad hoc instruo­
wanego, a powoli wysyłać kazał posiłki do mało upro- 
wiantowanych i źle strzeżonych forteczek. Cóż dziwnego, 
że surowa, zawsze uzbrojona ludność, wietrząc zdradę, 
szukała ratunku i zbawienia w orężnym oporze, nie tro­
szcząc się o skutki, których zresztą obrachować nie u- 
mie. A prawdę mówiąc, nie było nigdzie powstania, 
któreby rozpoczynało czynności przeciw władzy i opór 
przeciw ustawom obowiązującym z kredą w ręku, jak 
bankier, który się zabiera do jakiego interesu. Memo­
ryał Wojnowicza podany tutejszemu ministeryum został 
przez samego autora.

Wiadomości politycznych, któreby was szczególnie l 
interesowały, nie ma zupełnie. Kryzys finansowa trwa 
ciągle, przeniosła się do Pesztu i tam przybrała roz­
miary ogromne. Narachowano większych i mniejszych 
upadłości przeszło 20. Członkowie nowych kreacyi na­
leżący do arystokracyi rodowćj, powoli się wycofują. — 
Są i tu jeszcze tacy, którzy zachowują swoje mandaty 
pod pretekstem, by jacyś niepowołani nie zajęli ich 
miejsce. Sami się zwą „niezawisłymi“ od opinii i od 
mobu, który nie chce wierzyć, że się wszystko robi pro 
bono publico.

Ostatnia ta epoka i ta kryzys okazały, jak mało 
charakterów, a jak wiele sobkowstwa i tartufferyi na 
świecie.

Paryż, 6 listopada.
Z. Dwa są dziś stanowiska towarzyskie we Francyi 

pozazdroszczenia godne: stanowisko członka cesarskićj 
rodziny i stanowisko Rocheforta. Jak każdemu z tych, 
co należą do pierwszćj kategoryi, tak i temu ostatniemu 
wszystko wolno. Ks. Murat, niedawno przy jakimsiś 
pożarze spotkał pewnego inżyniera, który zalety chara­
kteru księcia krwi pozwalał sobie prześmiewać. Książę, 
nie wiele myśląć, skinął ds lokai i kazawszy inżyniera 
przytrzymać, mocno go laską wyprażył. Sprawa przy­
szła przed trybunał: sędziowie skazali inżyniera wybi­
tego za szerzenie przeciw księciu niesławy, a oskar­
żenie przeciw księciu odsunęli z powodu, iż nale­
żąc do cesarskićj rodziny, nie może być sądzo­
nym inaczćj, jak na rozkaz cesarza, i to przez wyjąt­
kowy trybunał. P. Henryk Rochefort skazany był, jak 
wiecie, na wiele miesięcy więzienia za przestępstwa 
polityczne. Tego działu kary, jak również wiecie, znie­
sione zostały niedawną amnestyą cesarską. Ale oprócz 
wyroków politycznych, ciążył na p. Rochefort jeden zu­
pełnie prywatny; za obłożenie kijem (jak widzicie kij 
we Francyi w częstćm użyciu) jednego z drukarzy, który 
przed dwoma laty drukował nań paszkwile, zresztą o 
wiele niewinniejsze od tych, które drukuje codzień Ro­
chefort na innych. Ten to wyrok, ciążący na nim, po­
wstrzymał zapewne Rocheforta od skorzystania z amne- 
styi i dał mu pretekst do dalszego odgrywania roli po­
litycznego męczennika. Z tą rolą dobrze Rochefortowi 
było. Za górami nawet już nadużyty b ęben jeszczegło- 
śny. Zresztą p. Rochefort wielki polityk, jak wiecie 
— na papierze, ale mówca żaden, bo myśleć n;e umie. 
Kto nie umie myśleć i to głęboko, może sadzić na pa­
pierze wysmażone dowcipy, albo recytować z pamięci 
wyuczone mowy, ale improwizować, odpowiadać nagle 
na niespodziewane interpelacye, jak to na wyborczych 
zgromadzeniach potrzeba, nie potrafi. P. Rochefortowi 
nie chciało się więc stawać osobiście przed wyborcami. 
„Nie stawać przed wyborcami, w to mi grajl Ale sko­
rzystać z położenia szczęśliwego, w jakićm się znajduję, 
udając, że chcę się stawić, ale że rząd nie dopuszcza; 
dać się zaaresztować na granicy, to dopiero prawdziwie 
fortel 1“ Więc komitet przyjaciół p. Rocheforta otrzy­
muje rozkazy: 1) wysłać do mnie deputacyą od wybor­
ców, bym się przed nich stawił; 2) roztrąbić głośno 
przez dzienniki, że mam przybyć; 3) na stacyi granicz- 
nćj, przez którą będę przebywać, urządzić na moję 
cześć manifestacyą tak głośną, żeby polieya o mojćm 
przybyciu nie wiedzieć nie mogła; 4) o. mojćm aresz 
towaniu na granicy dać znać wyborcom jak najrycblćj 
itd.“ Korzyści z takiego manewru a raczćj komedyi 
oczywiste: 1) unika się nieprzyjemnego wypadku zają- 

j knięcia się przed wyborcami; 2) jakkolwiek jest nara- 
i zenie się na kozę, to nie na nazbyt długą,
’ bo 3) przed Rochifortem uwięzionym, wszyscy inni 

kandydaci stronnictwa skrajnego ustąpić będą mu- 
sieli, entuzjazm dla męczennika będzie powsze­
chny i Rochefort przejdzie bez współzawodników; raz

obrany z kozy uwolnionym zostanie. Jak umyślili stron­
nicy Rocheforta tak i zrobili. Student jakiś, p. Albiot, 
wyprawiony do Brukseli w deputacyi. Na granicy -szy- 
scy gapie okoliczni zgromadzeni. Pan Rochefort wy. 
siada, gapie w krzyk: „Niech żyje Rochefort!“ raz, 

i drugi, trzeci, a polieya jak nie dała znaku życia tak 
hie daje. Już pierwszy sygnał do odjazdu dają, a tu 
żadnćj mundurowo-policyjnćj postaci ani na lekarstwo 
na całym horyzoncie. P. Rochefort dostaje zimnych po­
tów: „A nuż nie zaaresztują i dziś wieczór jeszcze 
przed wyborców trzeba będzie się stawić!“

Jaka szkoda, że się tak nie stało!
Komisarz policyi jest jednakże nie tylko politycz­

nym, ale i sądowym urzędnikiem P. Rochefort skazany 
jest w sprawie prywatnćj. Sądy rozesłały za nim listy 
gończe we wsze strony. Choćby dla tego jedynie, by 
nie ubliżyć prawu, trzeba skazanego przytrzymać.

W ostatnićj więc już chwili lokomotywa fwiznęła, 
konduktor nalega na podróżnego, ociągającego się z 
mysłu widocznie, do zajęcia miejsca w wagonie; na pe- 

I ronię stacyi zjawia się komisarz policyi w trójbarwny 
przystrojony pas. Pan Rochefort, jakby, szczęśiiwćm 
tknięty przeczuciem, się obraca i... odetchnął... Zba­
wienie! Sam idzie naprzeciw komisarza, który go are­
sztuje i osadza w hotelu pod strażą jednego połicy- 
anta. Towarzysz podróży Rocheforta, student 
wskakuje do w ruchu już będącego pociągu i leci do 
Paryża. Blady, zdyszany, z rozrzuconym włosem, wpada 
na zgromadzenie wyborcze w Belleville i krzyk się roz­
lega: „Rochefort w więzieniu!“ Poruszenie e. zgroma­
dzeniu ogromne: „Niech żyje Rochefort! «iech żyje! 
W obec Rocheforta cierpiącego za wolność i ojczyznę 
w podziemiach tyrana, niechaj się zrzeką kandydatur 
swych natychmiast wszyscy szczerzy członkowie radykal­
nego stronnictwa!“ P. Cantagrel, współzawodnik Ro­
cheforta, zrzeka się kandydatury w tćjże chwili, p. Lau­
rier nieco się waha, ale rychło czyni toż samo. P. Ro- 

! chefort pozostaje w I okręgu Paryża jedynym kandy- 
, datem radykalistów. Sztuczka odegraną, 
i Nieszczęście chciało, że cesarz, natychmiast uwiado-
§ miony telegrafem o uwięzieniu Rocheforta, rozkazał go 

uwolnić niezwłocznie i opatrzyć żelaznym listen;. Ro- 
, chefort w tćj chwili przed wyborcami, W obec Roche­

forta wolnego nowi stają kandydaci. „Kto się bez szczę­
ścia urodził, ten go mieć nie będzie 1“ miało się z ust 
wyrwać Rochefortowi, wedle zaręczenia świadków.

Aż mnie wstyd doprawdy! że tyle papieru byłem 
zmuszony zapisać o tak nędznćj farsie. Ale dzienniki 
dzisiejsze poświęcają jćj po kilka kolumn; co najmnićj 
więc mógłem uczynić, to trzy ćwiartki dla nićj zmar­
nować. — Zkąd inąd jednak rzeczywiście tak wiele 
materyału do korespondencyi dzisiaj nie ma. Ruch wy­
borczy jeszcze się nie rozpoczął na seryo. Sami rady­
kaliści i nie przebłagani tylko dotąd się szamocą. Kan­
dydaci poważni na cni następne się chowają.—Wystąpił 
był wczoraj z kandydaturą rodak nasz i znany ekono­
mista, p. Ludwik Wołowski w 3 okręgu i we współ­
zawodnictwie z Ledru-Rollinem; dziś jednak już się 
cofnął, za powód podając sterane zdrowie:

Stan zdrowia cesarza, jakkolwiek niebezpieczeństwa 
dziś jeszcze nie ma żadnego, nie osobliwy. Nic zresztą 
dziwnego. Okropne słoty i wiatry, jakie tu od tygodnia 
panują, wpływają szkodliwie i na najzdrowszych... Rada 
ministrów, która miała mieć miejsce dzisiaj, odwołana 
bez terminu.

Wielce się zajmuje tutejsza publiczność chorobą 
króla Wiktora Emanuela, który wedle telegramów nad­
chodzących w tćj chwili, ma być bardzo źle. Pół- 
urzędowe dzienniki starają się zipewnić publiczność, że 
w razie śmierci króla, żadne we Włoszech nie wynikną 
trudności.

Donosiłem już, że dziennik Le Pe.uple Fran-ais 
od dziesięciu dni już szturmuje w celu wywołania su­
rowych środków przeciw dziennikom „obrażającym osobę 
cesarza i do otwartego wzywającym buntu.“ Dziś zno­
wu tenże dziennik występuje z artykułem popierającym 
prefektów, tych nawet, którzy się liajniekorzystnićj zna­
leźli względem wolności, w czasie wiosennych wyborów, 
„Co znaczą te wszystkie wystąpienia organu cesarskiego, 
kompromitujące liberalizm samego cesarza?“ pytają naj­
bystrzejsi nawet z polityków tutejszych. Jeżłi co przy­
puścić można, to, że cesarz bodaj własnym kosztem 
chce wzmocnić obecne ministeryum, przeciw któremu 
silnie agituje tiers parti. Uchodząc za liberalniejsze 
od cesarza ministeryum mogłoby się wydać parlamen- 
tarnćm i przejednać niejednego. — Mogłoby to może 
być, gdyby ludzie, co w nićm zasiadają, mnićj byli 
znani. — W każdym razie, polityka ta cesarskiego or­
ganu za hazardowna. I tak już cesarz — wedle kon- 
stytucyi — za wszystko odpowiedzialny. Tę tćż odpo­
wiedzialność wyrzucają w oczy dziennikowi Le Peuple 
Fr. wszystkie pisma, nawet umiarkowane: „Osoba mo-

czającćj, grupują się wszystkie stany i pokolenia Frań- i 
cyt dzisiejszćj. Na lewo w rogu widzimy na przykład 
fwóch inwalidów... członków wielkićj armii... Żadne 
słowo wyrazić nie zdoła bałwochwalczego uwielbienia, 
jakie oświeca twarz jednę, a boleści głębokićj, jaka 
kurczy marsowe rysy drugiego weterana. Są tu prócz 
tego żuawi, wyrobnicy, księża, kobiety, dzieci itd. Ka- 
żda twarz maluje co innego i o każdćj szerokoby pisać 
trzeba, bez nadziei jednak dania choćby słabego wyo­
brażenia o tćm niesłychanćm bogactwie pomysłów, 
o tćm głębokićm pojęciu całego spółeczeństwa, posta­
wionego oko w oko z wspomnieniem potężnego i naj­
popularniejszego geniuszu. Te ośm utworów, skromnemi 
otoczonych ramami, jużby wystarczyły, żeby ich twór­
cę zapewnić miejsce w rzędzie pierwszorzędnych talen­
tów wieku, a razem pamięć jego zrobić drogą narodowi. 
Niedawno, pisząc o obrazie Matejki, podnosiłem myśl, 
żeby postarać się o wystawienie obrazu tego w Pozna­
niu Myśl ta upadła,’ nie znalazłszy najdrobniejszego 
nawet poparcia, i Unia w tych dniach już jest zdaje 
się w Wiedniu, zkąd zapewne nie wróci nigdy może do 
kraju... Dziś jednak, z mniejszą jeszcze nadzieją po­
wodzenia, myśl moję podnoszę. Pozbyliście się widoku 
Uri i, postarajcież się przynajmnićj o zobaczenie „Li­
tw ; Czyż w Poznaniu zamiłowanie sztuk tak już 
wygasło, że nie ma paru ludzi, którzyby się tćm zająć 
t cbii? A nie mówcie, że to rzecz drobna, niewarta 
zachodu!... Z-takich niby drobnostek składa się du- 
chowe-życie. narodu a owa praca organiczna, o którćj 
tyle dziś mowy próżnćj i czczych frazesów nie samego 
przecież ciała się tyczy. Było i jest słabą stroną Wiel- 

fą wyższa pod niektóremi względami od in­
nych r-ę incyi, pozostała po za niemi na polu sztuk 

teatru, ani towarzystwa zachęty sztuk 
łćby jednćj wystawy obrazów. Jest to 
k ,się może na pozór zdaje i kto wie, 
młodego pokolenia waszego dla spraw 

st wynikiem zaniedbania estetycznych 
aarodowego? Bo młodzież jest taka, 

ty, a na kobiety, zwłaszcza wycbowy- 
■sfie, działać-{pożna tylko dziełami sztuki, 
jdego pokolenia zapału, ofiarności, go­

anl

tdac od

rąca trochy, jeżeliśmy ją tylko rachować i gospodarzyć 
nauczyli?

Jest to temat do rozmyślań obszernych, na który 
czasby już wielki było baczniejszą zwrócić nwagę...

Wczoraj ukazała się na scenie naszćj pierwsza 
w tym roku nowa sztuka, sławna z powodzenia, jakiego 
w roku zeszłym doznawała w Paryżu, Julia Oktawa 
Feuillot. Oprócz tego grano prześliczną komedyjkę Al­
freda de Musset. Oba te utwory, już z samego wzglę­
du na imienia autorów zasługują na trochę obszerniej­
szy rozbiór. Winienem także donieść wam nieco o grze 
nie znanćj wam a wcale niepospolitćj artystki, pani Pa- 
rznickićj. Jedno i drugie jednak zostawić jestem zmu­
szony do przyszłćj pogadanki, bo Grotger zajął mi pra- 
wie całe miejsce. Dziś raczćj wrócę do kwestyi, którćj 
od roku po razy kilka dotykałem, napróżno niestety! 
Jest to zawsze owa sprawa repertoaru krakowskiego, 
ów interdykt leżący na oryginalnych utworach, a który 
fatalne skutki sprowadzi a raczćj już sprowadza. Nie 
chodzi mi bynajmnićj o to, żebym chciał zupełnie usu­
nąć tłómaczenia z repertoaru, broń Boże! owszćm jest 
kilku francuskich i jeden lub dwóch niemieckich auto­
rów, których wszystkie dzieła warto i należy tłómaczyc 
i przedstawiać, ale chcę i żądam i sądzę że słusznie, 
żeby każdemu talentowi rodzinnemu sceny krakowska 
i lwowska stały otworem, żeby dzieło oryginalne, rze­
czywiście dobre, nie leżało miesiące i lata na półkach 
bibliotek teatralnych, żeby autorowie dramatyczni nie 
potrzebowali żebrać o łaskę dyrekcyi i byli stósowuie 
wynagradzani. Inaczćj zabijemy dramatyczną literaturę 
naszę a z nią teatr narodowy. Pamiętajmy, że Korze­
niowski zupełnie przestał pracować dla sceny, gdy na­
próżno starał się o przedstawienia pierwszych swych 
utworów i potćm dopiero, gdy zyskały powodzenie na 
scenie lwowskićj, zaczął sypać komedye jak z rękawa. 
Cóż dziś ma począć nieszczęśliwy autor? W Warszawie 
spotka się z cenzurą i panem Chęcińskim, we Lwowie 
koterya, nienawidząca Miłaszewskiego, przeklnie sztukę, 
choćby dla tego, że on ją wybrał, w Krakowie... cudu 
potrzeba, żeby się na scenę dostać. Wszędzie zaś zła 
czy dobra sztuka jednakowo bywa zapłaconą, jeżeli to

zapłaceniem nazwać można. To tćż widzimy skutki 
tego. Porównajmy ruch literatury dramatycznćj przed 
50 rokiem z ruchem dzisiejszym. Na dziesięciu palcach 
wyliczyć można autorów, pracujących obecnie dla sceny, 
a i ci niewdzięczną porzucają niwę. Wszystko, co zdol­
niejsze, rwie się do powieści, bo ta i chleba kawałek 
i trochę sławy dać może. Stósunek dzieł oryginalnych 
do tłómaczeń zmniejsza się nagle i teatr, zamiast być 
szkołą obyczajów i świątynią wznioślejszych uczuć, staje 
się miejscem, w którćm uczymy się wad i błędów, do­
tąd jeszcze u nas należących do wyjątków. Ale tym­
czasem i dobrych tłómaczeń zabraknie niebawem, bo 
oto paryska dramatyczna literatura zaczyna na suchoty 
chorować. Rok przeszły dał zaledwie trzy czy cztery 
lepsze rzeczy, rok bieżący dotąd ani jednćj.

Niedługo nie będzie co tłómaczyć a tymczasem 
utwory takie, jak Żyd Lubowskiego, Tarło i Don 
Juan królewski Bełcikowskiego, Marjan Kozio- 
brodzkiego, Zemsta hrabiny Sarneckiego czekają 
zmiłowania. Temu stanowi rzeczy zaradzić należy a za­
radzić mogą głównie dyrekeye krakowska i lwowska, 
Jeżeli literatura nasza nie ma upaść zupełnie, należy: 
1) Osłonić repertoar od napływu oryginalnych lub tłu­
maczonych lichot; 2) Dać gwarancyą autorom, że dzieło 
nieporonione ujrzy światło..- gazowe bez protekcyi, próśb 
i przypomnień; 3) Tymże autorom zapewnić słusznb wy­
nagrodzenia za ich pracę. . , ,

Spełnienie tych warunków nie podlega tak nadzwy­
czajnym trudnościom i mozołom, przy odrobinie dobićj 
woli wykonanćin z łatwością być może. Dla załatwie­
nia bowiem dwóch pierwszych punktów dyrekeye mogą 
tak w Krakowie jak we Lwowie utworzyć komiteta do­
radcze celem oceniania sztuk nadsyłanych. Komitety 
takie, złożone z recenzentów w mieście wychodzących 
dzienników, z literatów po za niemi stojących, z arty­
stów dramatycznych, ze znawców wreszcie lub miłośni­
ków sztuki, na mocy sprawozdania swoich członków za­
lecałyby dyrekcyi tę lub owę sztukę, albo ją odrzucały. 
Wprawdzie i one mylićby się mogły i myliłyby się, ale 
w każdym razie co dwoje oczu nie dopatrzy to zobaczy 
cztery, i byłaby pewność, że każdy rękapism starannie j 
przejrzany zostanie. Nie ma wątpliwości, że żaden z za-1

proszonych nie odmówiłby współudziału w podobnym 
komitecie a dyrekeye dzieląc się z czołem inteligencyi 
odpowiedzialnością za wybór sztuk, uniknęłyby wielu 
surowych krytyk. Co do wynagrodzenia autorom naj­
słuszniejszą i najsprawiedliwszą zdaje mi się zasada 
francuska. Jeżeli sztuka od razu nie upadnie, autor 
otrzymuje za wszystkie przedstawienia pewien procent 
od dochodu brutto. Jeżeli utwór słaby, autor nie do­
stanie nic albo bardzo mało, jeżeli się utrzyma i on 
i dyrekeya zarówno korzystać z tego będą. Są u. o. 
sztuki, jak Fredry, jak Korzeniowskiego, na Których cały 
szereg dyrektorów przez całe lat dziesiątki zbiera Ty­
siące, gdy tymczasem ich twórcy nie widzieli ani grosza. 
W Paryżu wielkie teatra przynoszą dziennego dochodu 
7 lub 8 tysięcy franków a autorowie biorą s tego 10 
procent, częścią gotówką częścią biletami. Ztąd Wikto­
rowi Sardop, Dumasowi lub Feuilletowi jedna komedya, 
powtórzona sto kilkadziesiąt razy, daje dochodu kilka­
dziesiąt tysięcy franków, nie licząc honoraryum z pro- 
wincyi, Belgii, Szwajcaryi, Włoch. Nic więc dziwnego, 
że wszyscy ci trzćj pisarze a zwłaszcza pierwszy są mi­
lionerami.

Naturalnie wedle stawu grobla. My się nigdy na­
wet zbliżyć do czegoś podobnego nie możemy, ale zasa­
da tam słuszna jest sprawiedliwą i u nas. Jeżeli ko­
muś uda się napisać komedyą, która przez długie lata 
zapełniać będzie teatr i kasę, rzecz słuszna, żeby i na 
niego lub jego rodzinę część tćj korzyści spływała.

Rozpisałem się nieco szerzćj o tym przedmiocie, 
ale widząc wyraźny upadek literatury dramatycznej na­
szćj, przekonany, że jednym z głównych tego upadku 
powodów jest brak zachęty dla młodych talentów, obcią­
łem na ten przedmiot zwrócić uwagę moich krakowskich 
i lwowskich kolegów, jak niemnićj dyrekcyi teatral­
nych, o których dobrćj woli jestem zupełnie prze­
konany.

Może tćż myśl tu rzucona znajdzie poparć , wy­
woła dyskusyą i w życie wejdzie.

Kraków, 5 listopada.
A. !



s
naecliy» mówią one, nietykalną być może, ale tylko tam, 
gdzie monarcha nie dźwiga na sobie odpowiedzialności, 
jakżeż chcecie łączyć razem przywileje odpowiedzialno 
,.CI ; nieodpowiedzialności!“ mówią jednogłośnie Sie cle, 
Debaty, La Presse, Journal de Paris itd

jednym z poprzednich moich listów pisałem, że 
p. Jales Favre dał kolegom swoim do 7 bin. czas na­
mysłu, we względzie oświadczenia się przeciw in trukcyom 
ścisłym. W druku opuszczono cyfrę 7 i pozostało, że 
do przyszłego miesiąca. Właśnie jutro ma być 
u p, Jules Favre zgromadzenie lewicy, na którém wa­
hający się jé.j członkowie mają się podpisać na liście 
przez p. Jules Favre przygotowanym, albo podpisów 
swych odmówić stanowczo.

Opadróży eesarzowćj po Wschodziedochodzą tu wieści zda 
się prawdziwe, że podróż ta robi wielkie wrażenie na 
wyznawcach Islamu, że odwiedziny te „sułkanki Fran­
ków“ mają podnosić w ich oczach znaczenie europejskie 
tureckiéj monarchii. Demonstracyą tę francuzką chcą 
oni uważać za ostrzeżenie dane nieprzyjaciołom Pady­
szacha. Czytaki był cel francuzkiéj polityki? Czv tak 
rzeczy bierze Moskwa? Pytania to wielkiéjwagi. — To je­
dnak pewna, że szukanie popularności u narodów Wscho­
du jest od dawna jednym z żywiołów Napoleońskićj 
polityki. Wiadomo, że o zawiązaniu wielkiego arab­
skiego im erium, pod berłem Abd-el-Kadera, cesarz 
Napoleon -Hugo marzył i że nie z jego winy marzenia 
to me przyszły do skutku. Cesarzowa obecnie zaprosiła 
Abd-ebkadera do towarzyszenia jéj w podróży po Egip­
cie, Ahd-el-Kader przyjął. P a 1

PRUSY.
# Berlin,. 9 listopada. Izba poselska odbyła dziś 

szesnaste posiedzenie plenarne. Zagaił je marszałek 
Forckenbeck o godzinie 10'/2 z rana. Na posiedzeniu 
był obecnym minister handlu hrabia Itzenplitz i kilku 
komisarzy rządowych. p0 załatwieniu kilku przedwstę­
pnych spraw, przystąpiono do obrad nad pierwszym 
przedmiotem, zapisanym na porządku dziennym — do 
interpeitcyi . posła Bonina (z Gentinu) i towarzyszów—, 
którćj brzmienie wczoraj na tćm miejscu podaliśmy. 
Minister handlu hrabia Itzenplitz oświadcza, że rząd kró­
lewski za dwa tygodnie odpowie na tę interpelacyą. —

1 Następnie przyjęła izba przez rząd podany projekt do 
prawa, dotyczący władz, sprawdzających miary i wagi, 
z małemi odmianami. — W końcu kontynuowała izba 
obrady nad nową ordvnacyą powiatową.

Najbliższe posiedzenie plenarne w izbie panów od­
będzie się w poniedziałek, dnia 15 bm., na którćm po­
między innemi toczyć . się będą obrady nad wnioskiem 
byłego ministra sprawiedliwości a dziś członka izby pa­
nów, hrabiego Lippego, o pogwałcenie konstytucyi pru- 
skićj przez uchwałę sejmu Rzeszy północno-niemieckićj, 
ustanawiającą najwyższy trybunał handlowy dla Niemiec 
Północnych w Lipsku, tudzież petycye tegoż członka 
izby, tyeząee się kodeksu karnego i ordynacyi pro- 
cesowśj w sprawach cywilnych dla Związku północno- 
niemieckiego.

W niedzielę odbyło się tu zgromadzenie ludowe, 
zwołane przez stronnictwo postępowe, celem obrad nad 
znanym wnioskiem o rozbrojenie ogólne. Obradom 
przeszkodzili zwolennicy teoryi Lassalla. W skutek 
tego panowie, którzy zgromadzenie to zwołali, ogłaszają 
co następuje: „Odbycie zebrania ludowego, które przez 
nas zwołane zostało celem obrad nad wnioskiem o ogólne ) 
rozbrojenie i zmniejszenie ciężarów wojskowych w Zwią­
zku północno-niemieckim, uniemożnione zostało przez 
przeszkody, jakie, jak się zdaje, z planem ułożone zo­
stały, już przy wyborze członków biura. Pomimo sza­
lonego krzyku tych, którzy o wiele rycblćj w sali się 
zebrali, nim się posiedzenie rozpoczęło, i krzesła przod­
kowe zajęli, prowizoryczny przewodniczący był w stanie 
publicznie zakonstatować, że znaczoa liczba osób, z któ­
rych pojedyńczych z całą stanowczością wskazał, przy 
głosowaniu obydwie ręce podnosiła i że z tego powodu 
dla niego rzeczą było niemożebną oznaczyć większość. 
Sprawdzono dalćj, że, pomimo to, iż niżćj podpisani salę wy­
najęli, w tym samym lokalu jeszcze o dwóch innych 
zgromadzeniach policyą uwiadomiono. Przed całą za­
tem ludnością Berlina protestujemy niniejszym przeci­
wko postępowaniu, które faktycznie prawo o stowarzy­
szeniu, tę podstawę powszechnego prawa asocyacyi, 
znosi, i które zarazem pozbawia naród możliwości, 
w kwestyi najwyźgzćj. międzynarodowćj ważności, w kwe­
styi, którćj rozwiązanie stanowczy ma wpływ na dobro­
byt i wolność ludów, wyrażenia swego przekonania. 
Przedewszystkićm wzywamy gorąco stowarzyszenia, które 
się zajmują kwestyami politycznemi, ażeby się zebrały 
jak najrychlćj i dały ze swój strony świadectwo, iżby 
publiczna opinia tego wielkiego i wolnomyślnego miasta 
nić była fałszowaną przez drobne, lecz w rygorze utrzy­
mywano oddziałki, służące już to reakcyi państwowćj, 
już to kościelnćj. Berlin, 7 listopada 1869. Loewe- 
Calłe. Franc. Duncker. H. Runge. Dr. Virchow.
Hag»n. Ludolf Parisius. Dr. Eberty. Schulze-Delitzsch. 
Dr. Becker (Dortmund). Baron Hoverbeck, Berlin. 
Bouvelle. Dobcrt, radny miasta. Friedländer. Dr. Go- 
sebet. Dr. II (liter. Dr. Hermes. J. Heyl Sen. Dr. 
Max Hirsch. Hoddick. Dr. Holthoff. Justimus. Re­
daktor Dr. Kiettcke. Przełożony okręgu Krebs. Ro­
bert I -ebs. ftadzca miasta Kunze. Laudgraf. Dr. Lan- 
giihals. Ludw. Loewe. Dr. Rud. Loewenstein. Dr. 
Wojcijih Loewenstein. L. May. Mier. Math. Moses. 
Papier Peters sen. Raaz. Rutbnick. R. Schulze. 
Dr. Siemann. Dr. Sender. H. Steinitz, redaktor. Dr. 
Stert. Streckfuss. Dr. Stryck. Dr. Tappert. A. G. 
Williiijns. R. Wittcke. A. Wolter. Zelle. A. II. 
Zimmermann.“

Najjaśniejszy Pan słuchał dziś referatów ministra 
wojuj i gabinetu wojskowego, prezesa policyi, tudzież 
w tnecności księcia wyrtembergskiego, gubernatora 
i konendanta raportów wojskowych, a później przyjmo­
wał eki za jeneralnego armii, doktora Grimma.

Kreuz Ztg zaprzecza wiadomości, podanej przez 
jede: dzienników królewieckich, jakoby naczelny prezes 
prowncyi pruskiej, a dawniśj W. Księstwa Poznańskie­
go, pan Horn, miał zostać prezesem handlu morskiego 
w mejsce pana Campbausena, który objął ministerstwo 
skarm.

Z Królewca telegrafują, że straszna burza w nocy 
z diia 8 na 9 bm. zalała dolnączęść miasta. Komunikacya 
została przerwana, łąki na kilka mil znajdują się pod 
Wocą, tratwy zostały porozrywane, szkody są bardzo 
znaczne. Od dziś południa opada woda, niebezpieczeń­
stw . jak się zdaje, minęło.austrya i Węgry.

7 listopada, I do dnia wczorajszego ża- 
„ teatru wa ki przeciw powstańcom nie

nadeszły wiadomości, visza ta nie jest bez znaczenja) 
«daje 3-ę albowiem być wskazówką, że chwilowo zaprze- 
Ąa o dalszego ku B'jdUJu^°ch^'J’ gdyż dziennik urzę­
dowy milczałby W*?*» gdyby mógł donieść 0 p0.
suwaniu ię wojska chociażoy tylko 0 ćwierć mili. Naj-

dne
Wiedeń,
gdowe z

bliższe starcia pomiędzy wojskami austryackiemi a po­
wstańcami będą prawdopodobnie miały miejsce pod Sta- 
niewicami i Buduą.

lane wiadomości nie podają także nic nowego. Na- 
deszłe telegramy mówią jedynie o utarczkach, jakie na 
początku tygodnia staczano, przytaczając mnićj więcćj 
zajmujące o nich szczegóły. Powstańcy mieli w nich 
stracić 80 zabitych i 126 rannych, straty wojska austry- 
ackiego zaś wynosić mają tylko 2 zabitych. Wedle 
wszystkiego, co dotąd wiadomćm, zdaje się’ bvć zabez­
pieczoną pacyfikacya Zuppy a najbliższa depesza z Cat- 
taro doniesie zapewne, że gościniec pomiędzy tćm mia­
stem a Buduą oczyszczony został z powstańców Tym­
czasem przedsiębierze zarząd wojskowy wszelkie kroki 
by zapewnić skutek pomyślny przyszłych operni wo­
jennych. I tak zamówił 20,000 tak zwanych opasek, 
by żołnierzom ułatwić wspinanie się po górach. Usta­
wienie natomiast żelaznych strażnic zaprojektowanćm 
podobno wprawdzie zostało, lecz dotąd nie jest jeszcze

Równocześnie jednak zdaje się ministerstwo chcieć 
próbować jeszcze i drogi pokojowćj dla uśmierzenia nie­
miłego mu w każdym razie powstania. Do jednego z 
prowincyonalnych dzienników donoszą przynajmnićj ztąd, 
ze minister spraw wewnętrznych dr. Giskra rokuje z 
oawiącym tu posłem dalmatyńskim panem Jerzym Woj- 
uowiczem, aby jako nadzwyczajny komisarz udał się do 
Cattaro i podjął się pośrednictwa pomiędzy rządem a 
powstańcami. Chodzi podobno tylko jeszcze o pełnomo 
cnictwa, jakich tenże domaga się we względzie amnestyi 
Presse powtarzająca powyższą wiadomość, dodaje do 
nićj co następuje: „Tak donoszą ztąd dziennikowi pro- 
wincyonalnemu, a lubo cała ta wiadomość nie zdaje nam 
się być bardzo prawdopodobną, to jednak zaznaczamy 
pogłoskę tę i dodajemy zarazem, iż najszczersze ży- 
wiemy życzenia, aby się wiadomość ta potwierdziła. 
Honorowi wojskowemu, dla którego my laikowie i beż 
tego nie nadto wielkie mamy poczucie, stało tię zadość 
przez podbicie większćj części Zuppy a dalszćj potrzeby 
do zabijania i wieszania Bocchezów tćm mnićj przypu­
szczać możemy u naszego rządu, ponieważ naszych dziel­
nych żołnierzy ten sam los spotkać może. Wedlu» 
wszelkich wiadomości jest Wojnowicz mężem bardzo po­
pularnym w Cattaro, a jeżeli ebee przyjąć rolę pośre­
dnika, to rządowi chodzić nie powinno o kilka koncesyi 
we względzie kostiumu obowiązanych do landwery Boc­
chezów. Nadanie amnęstyi nie natrafi prawdopodobnie 
i tak na opór jakikolwiek, boć mamy przecież minister­
stwo mieszczańskie a nie rząd ,,„z krwi i żelaza.““ 
Koniec taki groźnćj walki podobałby się nam w każdym 
razie bardzićj, niż najpiękniejsze wojskowe powodzenie,, 
którego sobie wyobrazić nie można bez potoków krwi 
przelanćj, bez podkopania szczęścia ludzkiego i dymią­
cych zgliszczy. Wiadomość ta zdaje się nam, jak 
rzekliśmy, już z powodu źródła, z którego pochodzi, nie 
bardzo prawdopodobną; jeżeli się jednak potwierdzi, to 
postępek ten uznać musimy jako bardzo mądry i roz­
sądny.“ * J

Korespondent Wanderera zapewnia, że może- 
bnćmby jeszcze było zniewolić wszystkich powstańców 
do poddania się prawu na drodze pokojowćj. Do tego 
jednak potrzeba męża zaufania, któryby posiadał sympa- 
tyą i szacunek powstańców; takim zaś byłby były gu­
bernator baron Filipowicz. Jego to bowiem wpływem 
został w roku 18b6 w starostwie Cattaro uorganizowauy 
tak wybornie batalion obrony, ówczesna nailicya (te- 
raźniejsi powstańcy) okazywała najwyższe poświęcenie a 
nieprzyjaciół włoskich, gdyby byli kraj słowiański zacze­
pili, byłaby mężnie odparła. Na dowódzców przyjęła 
nawet cesarsko królewskich oficerów a podczas ca­
łego trwania wojny pełniła najlepszą straż bezpie­
czeństwa.

Ranny pułkownik Jowanowicz bawi od dnia 2 bm. 
w Tryeście w hotelu Daniela. Kula weszła w części 
mięsne uda a rana nie jest niebezpieczną. Pacyeut z 
jaki tydzień zabawi w Tryeście a potćm uda się do 
Wiednia. Ostrzegano go, aby opuścił miejsce, na któ­
rćm stał, ponieważ w bliskości była kryjówka powstań­
ców i już kilku żołnierzy na nićm rannych zostało. 
Pułkownik jednak nie zważał na ostrzeżenie a klka 
chwil późn ćj miał kulę w udzie. Pomiędzy 21 rannymi, 
którzy równocześnie do Tryestu przybyli, znajduje się 
8 ciężko rannych. U wszystkich prawie weszła kula 
z góry w ramię, ponieważ powstańcy z wzgórz strze­
lali.

Wojska w Cattarze poimały tych dni popa Rada- 
nowicza, jednego z głównych przewódzców powstania. 
Onegdai rano rozstrzelano na mocy prawa doraźnego 3 
mieszkańców z Risano. Głównym przewódzcą powstań­
ców jest zamożny wieśniak z Zuppy, nazwiskiem Panc- 
sicz, sztab jego tworzy 12 mieszkańców z Risano, z któ­
rych każdy na własną rękę z towarzyszącymi mu w li­
czbie 50 — 60 powstańcami operuje. Rzadko tylko udaje 
się powstańcom połączyć się w wieksze oddziały i ztąd 
pochodzą pojedyncze ataki.

stryi niżsżćj i wyniesione do godności miasta udziel- 
j nego (reichsunmittelbar).
j Londyn, 10 listopada. Na wczorajszym bankiecie 

w Gity, na którym nie było lorda Clarendona, oświad­
czył p. Gladstone, źe Anglia wystrzegać się zawsze bę 
dzie mięszania się do polityki zagranicznćj, lecz że za­
wsze gotową będzie do pośrednictwa w razie jakowych 
sporów. Lord Clarendon miał już kilkakrotne w tćj 
mierze otrzymać uznania ze strony rządów zagranicznych.

tósunki Anglii do zagranicznych dworów są według 
mówcy pomyślne. — Przerwa w rokowaniach o kwestyą
° r^U ’'^akama“ wpłynie prawdopodobnie korzystnie 
na jćj załatwienie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
li.st°Pada- p>szą nam z miasta: 

i0* • a .81$ w Towarzystwa Przemysłowego
nhoi^a’dkntn %n °rą->miDk0 ''rîykreg° powietrza zebrało się płci 
dr JSzafarkip Oi°b’ £rzed rozPoczÇciem wykładu zawiadomił 

i)Jii P ’ Prezes Tow., członków, że Dyrekcya urządzą 
nli(łb!noledZ1din% dU chłl,Pców> których elementarną naukę "za- 
m!nbnh?’ /dt° wezwat członków, ażeby jak najspieszniej zg'a-
SZf: btA PCÓY y.nauce u nich pozostających do szkoły rysunko­
wej, która założyło tutejsze Towarzystwo Poły techniczne. 
Zgłoszenia przyjmują dr. Wituski, członek zarządu Tow. Polyt.1 
i dr. bzymanski, sekretarz Tow. Przem. Po tych kilku oświad­
czeniach rozpoczął wykład dr. lSatecki o Astronomii. W kilku 
wstępnych uwagach wykazał szanowny prelegent wielkie znacze­
nie nauki astronomicznej i zarazem trudności, jakie astrouomowie 
pokonywać mu3zą. Wszystkie wiadomości i nauki, któremi się 
świat ucywilizowany słusznie szczyci, a które sobie zdobył pracą 
d ugich wieków i licznych pokoleń, zbieramy już to induktywną, 
już też deduktywną metodą i stósownie do téj metody pojęcia 
nasze są albo zmysłowe albo też filozoficzne. Do rzędu pierw­
szego należy między innemi nauka astronomii. Atoli podczas, 
gdy przy innych naukach, które rozwijamy na drodze iudukcyi, 
empiryi, przychodzą nam w pomoc w znaczoój części wszystkie 
zmy ły nasze, to astronomowie posługiwać się mogą jednym jedy­
nym zmysłem widzenia. Gdy jednak oko nasze za słabem jest, 
aby przejrzeć ogromne przestrzenie niebieskiego przestworu i roz­
patrywać się po krążących śród niego ciałach, to też nic dzi­
wnego, że trudno było zbadać firmament niebieski, że długo miano 
o tern jak najfałszywsze pojęcia. Dopiero przed laty trzystu udo­
skonalona optvka i mechanika, podając sobie rę e, przyszły w po­
moc astronomii, uzbrajając jego oko/ Tu przedstawił szanowny 
prelegent zgromadzonym kilka aparatów, mianowicie lunetę i te- 

1 skop, rozebrał i witłómaczył ich mechanizm. Przy pomocy 
tychże środków, które z czasem coraz więcój udoskona­
lano, zaczęto badać ciała niebieskie, których trzy poznano 
kategorye: gwiazdy stałe, planety i obłoczki jaśniejące, 
utworzone przez pojedyncze gromady gwiazd. Mówiąc o gwia­
zdach stałych, tłómaczył szanowny prelegent, co to są konstela- 
cye, gwiazdozbiory i dla lepszego zrozumienia narysował i obja­
śnił konstelacyą Niedźwiedzicy Wielkićj i Oriona. Dalej w oso­
bnych usti pach mówił o zodiaku, o pl netach, o środkach wy­
miaru odległości gwiazd od ziemi, jednej od drugiej, w końcu o ich 
składzie chemicznym i wielkości; wszystko to dlustrował szano­
wny prelegent rachunkami, które słuchaczom uwydatniały nie­
które pojęcia o ciałach niebieskich, do czego przyczyniał się nie 
mnićj jasny, przystępny i potoczysty wykład. Na tych wstępnych 
uwagach, dających ogólne wyobrażenie o ustroju i składzie ciał 
niebieskich i mechanicznych środkack śledzenia i bad., ia tychże 
zakończył szanowny prelegent pierwszą część swego jasnego, 
przystępnego i potoczystego wykładu, odkładając część drugą 
do następnej prelekcyi.“

— * Dochodzi nas następująca:
„Odezwa.

Sprawozdanie przez wielu równomyślących zebrali się niżej 
podpisani, aby, idąc za przykładem miast innych i pragnąc zara­
dzić potrzebie, zawiązali także w mieście Poznaniu TowarzT- 
stwo kutÿinl ludowéj. 3

Nie mato być żaden nowy zakład dobroczynności, ani jałmu­
żna w nowo przybranćj formie. Rai zćj celem towarzystwa jest aby 
za cenę poniesionych kosztów dostarczać żywność posilną i zdrową 
mniej zamożnym i pracującym z oszczędzeniem ich delikatnych 
uczuć, aby przez raiyo. alue żywienie, jak najołużćj utrzymać ich 
siły fizyczne 1 aby ile możności zmniejszyć koszta i troski ich 
domowego gospodarstwa.

Dla tego każdy, któremu na spreu leży dobro klasy robo­
czej, niech udział bierze w tćm towarzystwie.

_ Już za jednorazowćm złożeniem 15 srebrnych groszy stać 
się można członkiem Towarzystwa i nabyć prawa jadania i po­
zwolenia jadać w salach kuchni ludowej, jako tćż praw tych 
będąStklCb’ btÓre na Pierwszéln wainćm zebraniu postanowione

jednak członka zwyczajnego, prawa głosowania na
raniari ’ P/Y* Uk fZ>'nI,0«'> Jak biernego wybie
rama ci tylko nabędą, którzy najmniej 3 tal. złożą 
skł^dfli»^ ZSr /zł-°aliów “adzwyczajnych, mnići niż 3 talary
w mar obf K1® Z* -t0 pra’8 odebrania swojćj zaliczki
w marcach na obiady za mieś ęczne n wypowiedzeniem, 
wći korXstt°ćnk°7le 1>)w?rzy8twa mogą także w kuchni ludo- 
syłać? y 4 Ć* 1 W'QW natenczas P° jadio de kuchni po-

i ®k°r° urządzoną będzie kuchnia ludowa, któ-ą zamierzamy 
doia 1 stycznia ,870 r. otworzyć, nie zaniechamy członków To­
warzystwa wezwać na walne zebranie.

Zamówienia przyjmuje każdy z niżej podpisanych a zali- 
NoŁl53a8Z Skarbnlk’ baukier Ha. t wig Mim?oth w Rynku pod

Poznań, dnia 7 listopada ]869.
n v * j i -r a Matecki.Paweł Andersch, L. Bussmann, I. Gintrowicz, Hartwig 
kantorowicz, M. Kuszyński. Hartwig Mamro h, Prof

Szafarkiewicz, Robert Schmidt.“
- * Dochodzą nas w eści, że jeden z fotegra ów zamie­

rza portrety Kaźmierza' Wgo i Zygmunta Augusta rysunku 
Tytusa tlaleszewskiego rozpowszechnić w odbitkach foiografi znych 
Z upoważnienia pana Maleszewskiego oświadczamy, iż wszelka 
reprodu^eya rzeczonych portretów jest niedozwoloną bez po­
rozumienia się z ich twórcą. Adres pana Maleszewskiego iest w Pa- 
ryzuj Rue Brochard de Saron 9.

— * Przedpłatę na portrety Kazimierza Wgo i Zyg 
n)UUt& An^list 3, rysunku Jytusa Maleszewskiego złożyli dalej

— * W tych dniach przybył do Poznania pan Stępić, 
utalentowany śpiewak, o którego pięknym g,osie nie mało rozpi­
sywały się pisma warszawskie a nawet niemiecliie, Pizy nomi­
nalny sobie, jak przed dwoma czy trzema laty Ruch muzyczny, 
uazeta wychodząca w Warsząpie wzmiankowała nader pochle­
bnie o wystąpi uiu pana Stępińskiego w rod Mandaryna (Koń 
spiżowy). Słyszeliśmy, że utalentowa y ten artysta, ttó y z po­
wodzeniem dawał koncerta w Galicyi, ma zamiar wkrótce wystą­
pić u nas z ko .eertem, co przy nadchodzącćj porze adwentowćj 
nader pożądaną byłob . rzeczą.

— * Do Uniwersytetu Warszawskiego na rok szkolny 
1869 70 zapisało się studentów byłej Szkoły Gtównśj Warszaw­
skiej 836, nowych kandydatów 200, razem studen'ów 1036. Z li­
czby tej wybrało wyd-iał historyczno filol< giozny 60, wydział fizy- 
czno-matematyczny 246, wydział prawa 406, wydział lekarski 324.

— * Założyciele Muzeum historycznego polskiego wRap- 
perswyln oświadczają podziękowanie Tcmartystwu Przyjaeińt Tiauk 
w Poznaniu, oraz pp ŻupuAskiemu i Leitgebrotoi, wydawcom, za 
przesiane dary. Pierwszy z nich liczne swoje edycye raczy! ofia­
rować temu Muzeum.

— * Kalendarz. Jutro, w czwartek,^dnia 1 ióitopads, 
Marcina, biskupa; w kalendarzu słowiańskim Spitosława. 
Wschóu słońca o godzinie 7 minut 12, zachód o godzinie 4 mi­
nut 14.

Pierwsza kwadra księżyca 11 listopada o godzinie 4 mi­
nut 4 przed południ, m.

Dnia 11 listopada 1227 Leszek Biały zdradziecko w Gą­
sawie zabity. — H09 walny z jazd w N epołomnieach. — 1444 
Włady-ł-iw III ginie pod Warną — 1673 świetne oad Turkami 
pod Cbocimem zwycięstwo. — 1:42 emisaryusz Liberadzki po­
wieszony w Warszawie.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 10 listopada.

HOT SIL PARYSKI. Domaradzcki z Nadziejewa, Chrzanowski
z Obiecanowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Brodowski i Gółkowski 
z Oporzyna, Zakrzewski z Wyszek.

HOTEL BERLIŃSKI. Nebring z Sokolnik.
HO 1EL RZYMSKI. Stablewski z Dłoni, hrabina Plater z cór­

ką z Góry.
OSS śIRtA HOTEL FRANCUSKI. Nasierowski z Oczkowie, 

Skoraszewski z żoną z Wysoki, Zakrzewski z żoną z Żabna,

Wiadomości 
Cileida poieuańcitea, 10 listopada.

gieMows

Poznańskie stare 3% % listy zastawne — taL
4«/„ '

pł,
Poznańskie nowe 4% listy zast. tal. 82 żądano. — Pn/n. 
łi3ty rent. 84 żądano, — Pozn. 5% _ohligacye pow. 98’'« żądań 
Akcye banku prowmc. Pozn.— plac. —Banknoty polskie 75% plac. 
Pols. listy likwidacyjne — tak ple. — Pozn. 5°/0 oblig. miej­
skie — tal. żąd. — Akcye poznań. banku realn, kred. — tai 
płacono.

Żyto: wypow.—węcpli; na listopad42’/, listopad-grudzień 
41”/jj grudzień-styczeń 41”|„ stycz.-luty 42 luty-marzjc 42'/u 
na wiosnę 1870 r. 42’/« tal. płacono.

Okowita: (z oeczką) wypow. 15,000 kw..; na łistop. 
132 3 grudz.g 133|, styczeń 1870 13% luty 14 marzec 14% 
kwiecień 14% kwiecień-maj w związku — tal. olać.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknśj szeti. 16 garn.
« średniśj 
« pośled.

Żyta ciężkiego 
» lżejszego 

Jęczmienia dużego 
« drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

• na paszę .
Rzepiu zimowego ,
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego

Ii atarki . . .
Perek ....
Masła gara. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białćj 
Siana, cent. . .
Słomy, • . .
Oleju surowego . . ,, .....................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trak 

dnia —
dnia — ........ f

«Jlelda herllA«ha, 9 listopada.
Usposobienie giełdy b>ło dzisiaj stałe a obrót ożywiony. 
Walory pruskie: Dóbr. p >zvcza. pmwa ;♦%>%, ys »ta 

Poź. pstwa z r. 1859 (5%) iOl,fa plac. On., pstwa (4%i 79 
płac. Poź. pstwa prem z r. 1865 i3%%) 114’.« płac.
-o, ^lłt- ,załtaw-: Zachód.-prusk. (8%%) 70',, płac, dto (4«t 
78% płac, dto (4*.,%) 84% płac Pozn. nowe 4%, 8p. ŁłiC 
Listy rent. Pozn. (4%) 84 żąd Prusk. (4% 84% płac

Kar* i°tówkl 1 PaP P‘e“ Frdr. pruski . 311 „ płac. Idr 
112% płac suwerny 6 24 płc., nap. 5. 12% płac. p),łlni er 5> 
18% płac. doli. 1. 12'/« płac. Złote, w sztabach fum celni 4r8’ 
płac Srebra fant celny 2.». 23'/, płc. Zagraniczne banko 99<’ 

płac. Austr.-bankn. 81'%, płacono. Rosyjsk. bankn. 75’/. mu/ 
hanknwe 5

1Ó listopada 1869. 
od i do

l\OKh«POM)ł-,.\CY A Kf.i/A II YI.
Obywateli Z prowincji, którzy złożyli już nrzedolate

na porr rety Kazimierza Wgo i Zygmunta Augusta 
rysunku Tytusa Maleszewskiego, upraszamy, aby zechciell do ode­
brania ich z binra naszego upoważn ć kogukolwie, z znaiom ch 
swych w Poznaniu, . Ibowiem portrety są tych rozmiarów, z« Re. 
dakeya me może się zająć ich zapakowaniem ani też b ać na 
siebie odpowiedzialności, „dyby w przesyłce doznały szwauka

.. Przedpłatę dalszą na tę pię ną parni tkę trzecLsetle.-ia 
Unii, przyjmujemy bez przerwy i już pi-ahśmy do Paryża o na- 
deslanie nam świeżego transportu portretów. na

. ria™urt n. ju„ 9 listopada. Książę rumuński, 
Który zwiedził w dniu 6 i 7 bm zamki swe familijne 
HrchingemH.henzoUern, przybył wczoraj do Darm-
w’ditiU- w, od*ledzl7. ,do ''•elkoksiążęcćj familii heskićj. 
Wielk! ks’ąźę udzielił księciu przy tćj sposobności
S? orderu a rW'ka- Ks’^e Karól zabawi
jeszcze om kilka u swćj familii w Dusseldorfie a 12 b. 
ni. uda się do Neuwied.

Grossgerau pod Darmstadtem, 9 listopada. Trzęsie-
ZeszffT1 “ie U^|e’ ii w wielkićj obawie,
zeszłej nocy naliczono 15 wstrząśn.eń. J
, ł 8 listopada. Na dzisiejszćm posiedzeniu
kortezów oświadczył marszałek Prim Jże starał .

lecz że to mu się me udało. Jeżeli sam również nie 
ustąpił, to stało się to dla tego, ponieważ obawia sV 
ażeby z ustąpienia jego me skorzystali nieprzyjaciele 
rewolucji. Na wystosowane w tćj mierze doH 
pytanie, oświadczyła się większość przeciw ustanieniu 
Prima. Topete oświadczył potćm, że stanowisk^ jeff0 
w ministerstwie w obec zamierzonego załatwienia kwe- 
styi dj nastycznćj stało się niemożebnćm, ponieważ za­
łatwienie to uważać musi za mnićj stosowne, niż każde 
inne, zresztą, dodaje mówca, że zostanie wiernym snm 

rewoiucyi i że popierać będzie rząd; obranego zaś" 
większością kortezów króla uzna. — W sprawie knhnń- 
k!Ćj oświadczył minister kolonii p. Becerra, że mimń 
‘’Zystkie wysilenia powstańców Hiszpania utrzyma sie 

7aAos?adaniu Kuby; powstanie zresztą po nade;ścin 
ostatnich posiłków wkrótce zapewne się skońszy. J
ndnłvn »L® listopada. Pruski książę następca tronu 

P ynął dziś po południu do Beyruthu.

leciłaWlsekt10 Wifcdeńska rada gminna po-

Kcyi SWśj prawniczćj, aby zdała opinią we 
wzg<;; zie kwestyi, czy miasto odłączone ma być w Au-

Pp. Wegner z Miłosławia, Gockowski właściciel dóbr Pionkowi’ 
dr. Władysław Swiderski, Klimkowski z Poznania, Kalman z Na­
kla Jaraczewski i Drzewiecki z Poznania, Grabski z Targownicy 
Ogółem wpłynęło 144 tal. ° ł‘
er - * ,^a P°mnlk, i.mazenm polskie W Szma,cary, nade­

słali z Rcrhna pp posłowie dr. Libelt 3 tal., Władysław T Za-
arr.WSl1„Ltat.',TK01nSta?-yKScZ,auii;Cni 3 tal> Włodzimierz Breza 
3 tal., Ludwik Jackowski 5 tal.; członek Izby panów hr. Mie,zy- 
20WsgrW1 6 10 tS ’’ raEem tak Ogółem wpłynęło 359 tal.

D Nadwornym fotografem cesarza Napoleona, jak donosi 
Le Pans, został świeżo mianowany p. Lewicki, kt >ryJ przed kil- 
k°™iTymty prRCoWab przy warszawskim Tygodniku illustro-

— * Gaz. Warsz. donosi, że obecnie następujący artyści 
polscy przebywają W Monachium: Z Królestwa Aleksander i Ala 
k8J®dia“ ®’"y"'scy» Hurela Brand i Świeszewski, tudzież ry 
i°hr Szembei’ K'akowa Plłecki, z Poznańskiego Laszczyński

7"";., Nlspraktyczuośó szkół bezkonfesyjnych najlepiej 
sl/ ,w , u okazała. Z rozkazu Najjaśniejszego Pana
obchodzono dziś dzień modlitwy w kościołach protestanckich, co 
Jidnakz® J“L,ml.al0 kati lików od zwykłych zatrudnień.
Tymczase dzieci rodziców katolickich z naszego miasta, uczę- 
sżczajjice do szkol simultannych, pozostały również w domu, bo 
me miął ich kto uczyć Królewska rejeneya wyraźnie rozporzą- 
dZlłt’niZpte wid1U/Z1SleJSZym ^lko szkoly protestanckie miały być 

i 5 ¿Xda Prze,cieZ? że u naa w niektórych kołach idem
Uk°We Zakłady Slmultanne z zakładami protes-

tancsiemi.
—- * Pensye profesorów przy obydwóch tutejszych gim- 

nazyach zostały w nowszym czasie, jak donosi Posener Ztg,
2n?«śo1łoiil»A,1?kfZOneI a.,mianow cie przy jednćm gimnazyum 
o 1250 talarów, przy drug;ćm o 1300 talarów, tak ie wszyscy 
nauczyciele otrzymali podwyżkę od 50 do 100 talarów.
, dziekana dekanatu śrecłzkiego poruczono księ-
dzu »uiczynssiemu, proboszczowi w Nietrzanowie, z tytułem 
prodziekana.

— * Pych dni mieliśmy zdowu w Poznaniu dwa Śluby 
panny Klementyny Radonskićj, córki szanowanego powszechnie 
obywatela i żołnierza z 31 roku Faustyna Radonskiego z Ninina, 
z panem Gaszyńskim z Królestwa Polskiego; wizoraj zaś panny 
Lekszyckiej, cerki pana -Mieczysława, długoletniego urzędnika 
przy starem Ziemstwie kredytowem, z panem Józefem Lekszy- 
ckitu, który jako zarządzca grodzkiego archiwum poznańskiego 
niepoślednie w jego uporządkowaniu półożył zasługi.

(Nadesłano)
. Błogo skutkująca Revalescière du Barry. - Nadal nik 

me będzie juz mógł powątpiewać o błogie skuteczności Rev it 
s?’èr® d“ Barry, odkąd do tysiąca pochwał lek.,s ich i nfalek r- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne bf. gosławień-two i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwtmzi. st. letn ćm 
bezskuteczućm użyciu lekarstw. Rzym, 21 lipc» ¡8',6 Z.r,» e
Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje sm od”»sz,‘l- 
kich lekarstw, któremi go uleczyć chcian • i wyłącznie używa wv 
bornej Revalescère du Barry, która zadziwiająco pomyślni,- nań 
działała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość spożywa przy każ­
dym obiedzie peiny talerz i nachwalić się nie fadże jćj skutki w 
dobroczynnych, (aorespondeneya Gazette du Midi) W na 
Stępujących chorob ,ch godną jest polecenia: niestrawności orzer" 
wanych funkcjach ży wotnych, obstrukeyach, »oka. h ostnd) kur’ 
czach Diabetes, spazmach, zgadze, d.aryi, r.izdraznK-ufa ner- 
wow, chorobach wątroby i nerek, nadymaniu, ro szerzeniu biciu 
serca, nerwowym bólu głowy, głuchocie, szumie w głowie ■ 
szach, zawrocie boleściach między łopat aim i we wszystkich 
prawie częściach ciała, chroni znych zapaleniach, i ropieniu sól 
żołądka wyrzutach zaskórnycn, febrze, skroi,lach, zepsutycfi 

,braku krwl> suihota h płuc i kanałów oddechowych 
suihotach, puchlinie wodnej, reumat zuñe, peldogrze, influenza’ 
nhiJn’?’ “gościa,h i wom.tach nawet podczas-br/.cm cunośii ,.o 
nin nćh “ ’ ““ “°rzu> "smutnieniu, spleeui-, ogólnćm osłabię- 
kHn(Swr°h“leinU’ £'*.8itla» astQde. w ciśn eniu na pi-rsuch, niespo- 
k'J“0Ścl> bezseauości, wycieńczeniu, hysteryi, drżeniu członków 
odiazie do towarzystwa, niezdatności do studyowania, de.uziach 
słabości pamięci, uderzaniu krwi do głowy, melancholii, bezpod­
stawnej bojazui itd. 165081
u i, m9nny ten środek lecząco-pożywny sprzedaie się L w pusz- 
«ach blaszanych wraz z pijzepisem użycia •/. funta za 18 sgr 1 
tunt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, z 
żO sgr., 12 fant, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal. 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach n» i? flfił- 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 6 sgr., 48 filiżanek 1 ta’. 27 ,g-’ . 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w i 
178 Fryderykowska ulica; Felix & Sarrott: w ! -.-d 
Fryderykow8ka ulica; J. C. F. Neumann A syn ■ 
ulica; Emila K.irig, 94 Lipska ulica; J. Schwarj,, 
nowie, 30 Markgrafenstr ; Barry du Barry & t
dniu, Freiung 6; w Frankfurcie n. M. 10 Rosso 
gu 41 Kathariuenstrasse ; w Y o znani a u Bist 
Teodora Pfitzmaun, liweranta nadworni,;.,;
G. ¡Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa’ 
damie u Schwarzlase, w Altenburgu w Su,. 
w Hanowerze z Reyersbacha i we wszyst, 
dalch drogeryi, łakoci 1 towarów koloDialnyt

4 tal. 
Reva- 
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y® ii 7 b m. o godzinie ’ ,5 po 
południu zakończ}ła żywot, docze­
sny, opatrzona św. Sakramentami 
żona moja Aniela z hrannków 
Kurowska, o ezern donosi iamiiii 
i przyjaciołom stroskany mąż 
(72581 A. HiiroMSiil.

I Walne zebranie
To warzy st wa c b. r z e ś c i a ń s k i c h 
pomocników handlowych

Z rozmaitych stron zapytany, czy prawda,, I 
że Towarzystwo mag. ogniowej przy tegu- I 
lowaniu straty powstałćj z pożaru w Zieleń-| 

od-iCU Wrześnią znaczne odciągi na nieko-

Obwieszczenie.
Dostawa następnie wyszczególnionych le- 

gumin itp. dla zakładów miejskich cła cho­
rych i ulioghb, na czas od 1 stycznia do o- 
statuiego grudnia 1870 stosownie do warun- 
Łó.z, jtkie przejrzeć można w biórze nasze.

będzie się w czwartek 11 h. m. 
o 8 godzinie wieczorem w lokalu 
Towarzystwa Stary Rynek 77. O 
.jak najliczniejszy udział uprasza

Pyrekcya. (72g22_
Pana z Katarzynov,a pod Strzałkowem 

proszę o podanie nazwiska w liście do innie 
pisanym zapomnianego. (.728'-)

G. Adamski, •
go luz

619()'i funt.
21600 funt
207 0 funt.
1400 funt,

660 funt
320 funt.
390 funt.
890 funt.
900 funt

95 cent.
46 cent.
24 cent.

3 cent.

i, a manowicie około: 
. chleba, 

bułek,
mięsa wołowego, 
cielęciny, 
w.eprzowiny, 
skip >winy,

cukru,
mąki pszennńj,

Bureau de placement
de Mnie Gótz à Posen, ul. Wilh. 22. 
cherche des Gonysrnantes et des bonnes 

de différente origines. , (.72S0)
Poszukuje się nfiriczy- 

cielą domowego w 
dojrzalszym wieku do jednego chło­
pca. Adr. F. M. Kcynia-

 17256,

jrzyść moją poczyniło, oświod, zam: że takowe 
jak najsumienniej sobie przy obrachunku po­
stąpiło i że całkiem z wynadgrodzenia jestem 
zadowolniony. (.7281)

Piiaski.
Aukcya.

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­
dawać będę publicznie w piątek dnia 12 lis­
topada rb. przed południem o 12 godzinie 
przy Magazynowej ulicy No. 1 w podwórzu 
najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatę w gotówce: kilka dobrych honl r»- 
boezryeh, uprzęże i wielki nóż 
frachtowy. (7277)

król, komisarz aukcyj.

3 cent, krupy pszennej,
22% cent, krupy tatarczanej, 

pt cent, baszy,
32 cent, jagieł,
69 cent kaszy jęczmiennej,
60 cent, kaszy owsinej,
47 szefli grochu białego,
67 -z- fi, gro hu okrągłego,

730 sz fli perek,
18 szefli cebuli,
50 mie hów soli,’

200 funt korzenia,
283 funt, masła,

20 kóp słomy,
oddaną ma bjć w drodze suhmisyjnej.

Chęć ¡dostawy mających wzywamy, aby spis
cen, za jakie dostawiać gotowi, zapie­
czętowany i napisem stósowuym opatrzo 
ny. najpóźniej do

20 listopada. sb rana o 
Mwdzinic 1«.

w którym to terminie rozyiecyętowanie na­
stąpi, zł -żyli na ratuszu w biórze p. Goeo 
b-.is, sekretarza mi-ista. [7253

Pozn.-ń, dnia 28 października 1869.
Jiajjislral. _

Guwern er, władający 
jęzvkiem francuzkim, zechce się 
zgłosić pod adr. S*. 1®. ®ę ro1 
toszyn. (7267)

l'CKtlîlî,
szukuje

(7262)

który może zaraz wstąpić po-
“ F. Rudz&i,

Wielkie Garbary No. 41.
&'ts8wuliji,5c ułę niirji«ca. 

Pomocnicy handlowi dla h.ndlu towa 
rów kolon., łakoci, destyl. i szynk poszukują 
.natychm. umiesz, przez kom. J. Scherek, 
Szeroka ul. No. 1. (7273)

Subjekt!« zdatnego i wykształ­
conego pntrzebuje handel materva- 
łów piśmiennych, galante,yi i alié» 
nidy Christi-fla itd. (.7283)

'Antoniego Hose
V.- Poznaniu

Sprzedaż konieczna.
hieruch,-mości we wsi Jerzycach pod No 

30. 31 i 70-1 w bliskości mąsta Poz aida 
póło/.one, w księdze hipotecznej Vol. 1 pag. 
481 i następ. Vol. IV pag 161 i uast. i Tom 
V. naistronuicy 721 i następ, zapisane, do go­
spodarz-. Walentego fttager i tegoż żony 
Barbary z Leltgcbró należący, który, 
z objętością mórg ltO s, opłacie podatkuj 
gruntowego ulegają, podług ust-lonego 
cz sseg ’ przychodu na podatek z gru.tu na 
13 tal. 29 -gr. 8% fon i na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 195 tal. po­
dano są, sprzedane być mają w celu egze­
kucji dr. g i s , hastar.yi konecznéj w

środę dnia 25 stycznia rp. po polu 
dniu o godzinie 4

w lokalu tutejszego królewskiego sądu po 
wistowego No. 13.

Wypis e¡estru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
aię t "chże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów

, stawić się majace przejrzane być mogą w 
V111 biurze królewskiego sądu powiatowego, 
podczas zwyczajnych godzin służbowych-

Osób,, które chcą mścić do powyżej opi­
sane, h nieruchomości prawa własności lub nie 
zabij otekowaiie prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli pocług prawa potrzebne zaintabulowa- 
nie w księdze hipotecznej, wzywa się ni- 
nieiszéœ, aby swe pretensye najpóźniej w 
powyższym terminie licytacyjnym zapowie- 
dzid'. ...

Uchwała co do udzielenia przybiera publi­
ez- ie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na

sobotę dnia 29 stycznia rp. przed 
poind. o godzinie 12

w lo-alu urzędowym tutejszego królewskiego 
¡.¡idu powiatowego No. 13. (7266)

Poznań, dniu. 22 października 18,9.
Król sąd powi. towy.

Sędzia subbastacyjny.
JButIJee.

Za dni 10 wyjdzie w księgarni Jl- ii.' 
Zu!i:in»!«ie£<i: (.7282) |

Fol,

Bok myśliwea.
rysunki

Juliusza ossnb », 
cena przedpłatna do 15 i ist ojsmia trwr- 
jąca 3 tal. Oena sklepowa po wyjściu 4 ta'

Orjgin. państw. losy premiowe 
ją wszędzie dozwolone.

Dnia 9 i I0 grudnia rb.
rozpocztie się najbliższe wielkie

losowanie
pieniędzy.,

w którem zapaść musi decyzya wzglę- 
dem 16000 wygranych, pomiędzy niemi g 
największa wygrana

ew. WO.SMSO t«ł. I 
60, 00., 40,000., 20,000 , 15.000, i 
-0,301)., 8,000., 3 razy 5.000., 5 s? 
razy 4,000., 10 razy 2 0 00., 20 razy 
1.5Ó0., 125 razy ¡000., 2C0 razy 400., 
300 razy 200 , 332 razy 100 tai. itd.

Do tego nader korzystnego losowania 
sprowadzać można:

całe oryg. losy państwowe po 4 tal. 
połów. ■ • . 2 .
ćwiart. « « . . 1 «

za przesłaniem pieniędzy lub za awan­
sem od podpisanego domu bankowego. 
Wszystkie nadchodzące do mnie zlece­
nia wykonują się akuratnie i dyskret­
nie. Listy ciągnień t pieniądze wy­
grane zaraz po decyzji. Plany beż 
płatało. W sir. isleSi loiiii™ anw- 
Seli, iitń.a-yass szczęści- szezr- 
sęlćłnie wstrisyja, wypłaciłem już 
w samych Niemczech interesentom mo 
im najwyższe wygrane 300 000., 
225,0 0,187,500., 152,500., 150,009, 
130,000,, kilka razy 125,000, kilka 
razy 100,000., niedawno znowu wielki 
los 127,000. (7129)
W Hn-iiie z 8 er eta Se na 

mnje oryiriiiMlne S«sy gtnis*. 
»tw®we można dla wygody i bez 
listu na używanych RHysoweyaełi 
jtancatwwyeia uskutecznić.

Wielki los
dwakruć tysięcy flor.

jako też dalsze wygrane flor. 50,000;
3 razv 80.000; 8 razy

1®,OOO; 8 razy 10,000 itd. itd. mo 
żna i tą rażą znowu wygrać w potwier­
dzonej nrzez król, rząd pru-ki a przeto 
w całej król. ninsmi-rhił do- 
znolonćj franUturtsklel I«- 
tecy I mieJs&Sej, której ciągnie­
nie wygranych 1 klasy odbędzie się już 
dnia 1 i 2 grudnia. Podpisany poleca 
do tego swojęjako szczęśliwą znana kole- 
kcyą główną z całemi losami po tal 
3. 13, połówkami po tal. 1. 22, ćwiart­
kami po 26 sgr. (Plany i listy bez,pła­
tnie) za przesłaniem pieniędzy lub a- 
wansem. " [7947 -

Ustanowiony kolektor główny
Rudolf Strauss,

w Frankfurcie nad Menem. 
Przez bezpośredni udział w mojej głó­

wnej kolekcie tę ma się korzyść, że się 
oszczędza zupełnie opłatę za pisanie itd.

Podp -ana donosi niniejszem uprzejmie, że 
od 1 grudnia rb. udzielać będzie nauki 
śpiewu w swojem pomieszkaniu (Wilhei- 
mowski plac No 12, na II piętrze w domu 
radzcy komisyjnego pana Faika.) Nauka 
udzielaną być może na życzenie w niemiec­
kim, francuskim, angielskim i włoskim ję­
zyku. Zgłoszenia przyjmuje do 1 grudnia 
handel muzykaliów BSn-te <fc ISoek- Po 
tym czasie podpisana w swojem pomieszkaniu

Emmn Wej-„Jekc-BriiSjsenmii» 
 [7039.] 

Aukcja
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w piątek dnia 12 li­
stopada rb. o 3 godzinie po południu naj­
więcej dającemu za natychmia-tową zapłatę 
w lo ulu aukcyjnym pizy filagazytuwój 
ulicy No. 1 wielką partyą rur yusn- 
wyeh. (7155)

rSsyc/iieifihi, król, komisarz aukc.

Gazę Donna 
Maria

wc wszelkich kolorach, jako też 
wszystkie 17269]
art?&uły do strojów
poleca po tanich cenach

Max Heymann,
dawniej 3. Zadek i Sp 

S Nowa ulica No.

Jedyny medal
w Bydgoszczy 1868 iw Królewcu 

1869 r.

Broń myśliwską
fabrykat Józ. Offermanna,

puszkarza w Kolonii n. R.
Pojedynki............................ pocz. od 22/3 tal,
Dubeltówki............... ......... '■ 5% ''

-■ damasc i patent ■- '■ 10% -
Lefoszówki.......................... '■ '' 22

Rewolwery, sztucery, przybory myśliwskie 
każdego rodzaju poleca w wielkim wyborze 
przy dwutygodniowej próbie i pod każdą 
gwarancyą [5578]

Józ. Ollermanna filia, 
Królewiec w Pr., Munzstrasse No. 28.

| większy i nąjssowszy 1
skład -

Baszłyków,
Kapot,
Gorsetów,
Trykotów dla panów 

t dam,
i Pończoch welnian., 
i Pończoch nadrabia­

nych i wełny do 
pończoch

po cenach najtańszych u

[7270]

Maxa Heymann,

Trumny metalowe poleca jak n&j. 
taniej S.

(71Ó4) Nowa
W boru Iwna pod Kostrzynem, w rewir»« 

Rujsce rozpoczęła się sprzedaż stojącego so­
snowego budulcu a zajmuje się nią leśnicy 
kupiecki W. Förster tamże po Istałych lecz 
tanich cenach taksy.________  (.7254)

Przez świetne skutki mej koraoji garb­
nikowe] (zasada najdoskonal :a) leczą się 
ochromienia, pedogra reumatyzm, syfilis wraz 
z wynikającemi ztąd rhorobam- skrofuły, fi3. 
tuły, liszaje, zastarzałe wrzody itd. a mia­
nowicie choroby niewieście radykalnie ze 
skutkiem uderzającym. Kuracyi użyć moż­
na i po za zakładem; zamiejscowi znajdą 
u mnie pomieszkanie i stół lub na wystosowane 
do mnie listy po naradzie z lekarzem zakła­
du p. nadlekarzem dr. Sehulae odbiorą 
wiadomość obszerną jako też najwyborniej. 
sze preparaty kuracyi. (7279)

Wincenty Vieh, hydropata. 
Bendler Strasse 8 Berlin.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Lubaniu pod No 6 

położona, w k-iędze hipotecznej wsi Lubań 
Tom I na stronnicy 101 i następ, zapisana, 
do jbzefa N, wic kiego i tegoż żony ffia- 
ryauny Z Kotków należącą, której tytuł 
własności na u h unię j. st zapisany i która 
z objętością mórg 97.80opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego cz-stego 
przycto du na podatek z gruntu na 44 tal 
22 sgr. 6 len. i na podatek budynkowy 
z wart-śi i tiżotku na 30 tal. podaną jest,
sprzedana -'Sć ma w celu egzekucyi drogąI Nakładem księgarni ik. ¡¡śiiguai«- 
subha tacy i koniecznej w wy szło dzieli
ezwaitsk oni. 2. stycznia r. p. po po-(]£rhistoryczno-statys

i Handel muzykaliów 
s Schleslagora 

<-y w Poznaniu 
Wilhelm, ulica 25. 

otrzymuje codzien­
nie nowe tnuzyka- 
lia i poleca takowe 
do łask-, w ego u- 
wzgtędnjenia. Abo- 
nować Kośna w 
niej pod nader kó­
rz 'Stnemi warun­
kami. Konipozycye 
polskich i fraucn 
z i? ¡eh mistrzów re­
prezentowane są li­
cznie, tak że wszel­
kim zadość można 
uczynić życzsuiom.

kart wizyt litografów. 
»herbem, hormtą i inną 
nsi^nbą (nie do pon umienia z tak 
nazwanemi a la .minutę, które są 
czcionkami drukowane i nigdy ele- 

' ganckości litografowZnych mieć nie
mogą), polecamy po 15 sgr. 
i wyżej. [7202.J

L Biudzki i Sj
stilnet ta nferyntótr sîi.iiat.,

ulica Wilhelm, hotel Francuski.

h
7

łudnin o godzini 4
w lokalu tutejszego Królewskiego sądu po 
Wiatowego No. 13. (7260)

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo 
teczny i wszystkie im e wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczegółu 
warunki sprzedaży przez interesentów już 
sia»:oue luli jeszcz stawić się mające, prz j 
rżane być mogą w VIII biórze królewskiego 
sądu powiatowego podczas zwyczajnych go­
dzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej c-pi- 
sanéj uietuchomości prawa własności lub nie 
zahipoteknwaue prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli p-dług pi wa potrzebne zamtabulowa- 
n e w ks ędze hipotecznej, wzywa się niniej 
szém, aby swe pretensye najpóźniej w po- 
wyzszjiu terminie licytacyjnym zapowie­
dział..

Uchw ła co do udzielenia przybić a pu­
blicznie ogłoszouą zostanie w terminie wy- 
zuaczonyui na
scb.tę dnia 29 stycznia r. p. przed po 

ladmom o gcdzimo ż2
w lokalu urzędowym podp sanego sądu No. 13

Poznań, dnia 28 października 1869,
Kinie- siu s^d powiatowy-

Sędzia subbastacyjny.
łżuudee.
niłój powierzceowności, mó- 
pol. i chcąca się wykształcić 

dawaniu towarów, jako tśź uczeń, 
ż -bu krajowemi językami mówiący, 

ią uatj .'5 mast umieszczenie w moim 
iu : w row białych i kiótkicb. (.7268) 
yiíix Jtíeymauu, 

Nowa ni. 5.

yi- damo
hrZ8 p<

do bîindlu szmukl- rskich, drób* 
\< ęii łych : warów potrzebuje
¡SíjiiCi ’E’. ’ä'enryel* w fiaieiale.

Fabryka machin 
G. Sostmanoa 

w Wisrzen pod Lipskiem
poleca się do wykonywania przenośnych, le­
żących i stojących machin parowych według 
najnowszych sjSternów; transmisyi każdej 
wielkości; raszpli do drzewa farbowanego; 
zakładów młyńskich i gorzelniczych jako tóż 
wszystkich machin gospodarskich.

Budowa według wykazów trwała i dobra, 
ceny tanie. [6913].

ElłtmelŁi, ¡Kejpsy i Tjbety w tureckim guście, na szlafroczki.
El s-neiSił i sukienka na-suknię i ubiorki dla dzieci.
ESanele gtaiAłile we w«y,y«tS*.ictii &&m3i>«.-«s*Iii na kaftaniki i spódniczki. 
aaiiSS&i w® wwwlijniww«- i bitg elskie odpasowane oolęca

Handel towarów modnych i płótna 
W. Kukulmskiego i Sp.,

>»- a lisia.

Z. Zadek i Sp.
5«Nowa ulica No.

SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
ze skórek gorzkich

Z Iodauem Po(a»a
P* J.-P. LAROZE, APTF.&AMU.

Ulica des Lions-St-Paul^ 2, śv
Jodan potasu posiada niezaprzeczo­

ne własności krew przeczyszczające, aie 
zarazem wpływa szkodliwie na organizm? 
W połączeniu zaś z syropem ze skórek 
z gorzkich pomarańcz, który z a bez pie­
cza wolne odbywanie wszelkich funkcyi 
organizmu, znosi sie łatwo i bez niebez­
pieczeństwa przez kaidą konśtytucya. 
Łatwość dzielenia go na dozy, pozwala 
lekarzom stosować go łatwo do wszel­
kich temperamentów przeciw tuberku- 
łom, na raka, w chorobach skrofuli­
cznych i syfilityczuych zadawnionych ’ 
jak również przeciw gośścowi (reumatyz- 
mum), na które jest nieomylnym specy­
ficznym środkiem.

Dostać inóina w Warszawie w skła­
dach materyalów aptecznych PP. Galle- 
go i Spiessa; w Krakowie w aptece P. 
Trauczyńskiego; w Poznaniu k aptece 
P. doktora Mankiewicza ; wc Lwowie w

N^aptece P. Piotra Mikolasrh,

4oilj

B. ’7g,

dom bankowy i wekslowy
w Harnt»»

[6341]

âheye.

do
do

Patentowaną oliwę 
machin i smarowidło 
wozów poleca

W. J. Radziejewski
w Środzie. [72S4S!

Rogale
różnych wielkościach i z różnem nadzia­

niem poleca cukiernia

W. Taranezewsbłego,
[7276] naprzeciw poczty.

-Rogale

rozmaitej wielkości 
dni cukiernia

poleca dziś i następne

fil)
Odpowiadając na wielorakie zapytania, podajemy niniejszem do 

publicznej wiadomości, iż część ¿¡.rnglej einisyi akcyi 
Banku naszego nie jest dotąd rozebraną, i że o takowe jesz­
cze zgłosić się można do nas, załączając na każdą akcyą, wyno­
szącą 200 tal.:

a) 10 tal. na wyrównanie się z funduszem rezerwow. I emisyi,
b) 50 tal. jako pierwszą wpłatę,

60 tal.
Dalsze wpłaty ściągane będą w odstępach rocznych po 50 tal., 

lecz wolno je każdego czasu i wcześniej wpłacić, wchodząc tern sa­
mem w prawo do dywidendy. (7176)

Toruń, w listopadzie 1869.
Bank kredytowy

Sc-nisirski, Kalkstein, Łyskawski 1 Sp.___

tyczny opis miast i wsi w dzi­
siejszym powiecie krotoszyń­
skim od najdawniejszych czasów 

aż po rok 1794. 
przez

Józefa Eii'‘a»zew2eza.
I. Obwód kobjliński.

(7257) Cena 2 tal. 15 sgr.

7139). 15^
Franhfflrfsha Icterya.

Dnia 1 i 3 grmlsiia rO. 
rozpoczną się ciągu;«nia potwier­
dzonej przez król- rząd piosW 
frankfurtskićj loteryi miejskiej, 
w któréj wygrywają się wygrane 
główne fl >r 200,000, 100000, 
50 000, 25 000, 20 000, 15,000, 
12,000 itd. Całe oryginalne losy 
1 klasy po 3 tal. 13 sgr., połó­
wki po 1 tal. 22 sgr., ćwiartki 
po 26 sgr. sprowadzać można za 
zaliczką pocztową lub awansem 
od podpisanego domu handlowego. 
Punktualne udzielenie wypadku 

6 za pomocą frankowanego przesła­
nia urzędowych wykazów ciągnień 
zapewnia się. Plany bezpłatnie.

Jan Ad. Rinck
w Frankfurcie u. SI.

Antoniego Pfitznera
[7259] w Rynku.

Rogale
w różnych wielkościach i z różnem cadzia 
niem poleca

Wolliowitz,
cukiernia,

12. plac Wilhelmowski 12. [7289]

Ogłoszenia gospodarskie itd
Ekoncm bezżenny, Polak, zarządzający 

dotychczas po kilka lat większemi dobrami, 
mówiący obiema językami krajowemi, 45 lat 
wieku, a teraz przyjmie mniejszą po3ać,ę 
zaraz lub od 1 p. m., okazać się może chlu- 
bneini świadectwami jako tćż i rekomenda- 
cvą. Bliższa wiad. udzieli ekspedycv«t Dz. 
Pozn.____)__________ ____  (7156)

Administrator
29 lat mający, żonaty bez familii i posiada­
jący niejaiii majątek, który zarządzał wiel- 
kiemi dobrami w Szląsku i W. Ks. Poznań- 
skiem i najlepsze okazać może świadectwa 
i listy, poszukuje umieszczenia a za z'oże­
nieni kaucyi objąłby zarazem gorzelnią. Bliż­
sze szczegóły sub W. #*. poste restante 
Trzemeszno. (7274)

Urzędnik gospodarczy, kawaler, wolny od 
wojskowości, dobre posiadają rekomendacye, 
poszukuje zaraz lub od Nowego Roku miej­
sca. Bliższe wiadosości udzieli ekspedycja 
Dziennika. (.7211) s

Dominium I>»bi<iSisewicii pod 
Pakością ma 170 rosłych dwółetnich 
Skopów na sprzedaż. (7166.)

Rogale
i

Rogale
[7278]

i Sp

poleca cukiernia

Mikołaja Hundta,
[7271] róg Berlińskiej i Rycerskiéj ul.

Eleganckie meble malio- ■ 
niowe i orzechowe

zostawione zostały przez familią szlachecką i sprzedają się 
tauio w Wrocławiu, Schweid.-Stadtgraben 
s, dawniej Zedlitz-Hotel, I piętro. (7210)

bzauowDéj Publiczności polecam Cuki rnią, moją w Gnieźnie naprzeciwko Poczty, 
opatrzona we wszelkie v yroby cukrów własnego wyrobu jhko tćż francuskich. Torty 
w najwyborniejszych smaka h, najnowszych deseni eh, i wieli-i wybór codziennie świeżych 
ciast. Zwracam uwagę Szanownej j ubliczności, iż cu •iernią, moj^ urządziłem na wyższą 
skalę, i jestem w możności zadosyć uczynić wszelkim żądaniom w zawód mój wchodzą- 
cym. Przyjmuję także zamówienia na galarety vince. blanc mangés i portngery. Her­
baty z ostatniego zbioru w różnych gatunkach w delikatnym kwiecie i przyjemnym aro­
macie. Urządziłem także osobny pokó/ dla dam gustownie umeblowany. Polecając się 
względom Szanownej Publiczności, ręczę za skorą usługę i ceny najprzystępniejsze.

w wielkim wyborze polecają

J. P. Beely

W SzółdracSft pod Gaci
piniem są do nabycia tos, 
sta.duiki rasy holenderski 
zdatne do rozpłodu. (72/53

W niedzielę, 14 
listopada sprowadzę 
rannym pociągiem ,

‘znowu na sprzedaż’ 
do hotelu Keilera wielki transport 
ś wieżo dojny oh z cielętami z łęrf 
teckiego. «r.

(7264) handlarz Iftdł».

[6919|. Iłronisław Log*».

Ogromne powodzenie tego śruoka pochouzi z jego własności doświadczonych 
sprowadzan a na powierzchnią ciała, zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wew­
nętrznych części organizmu Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi
na kutury «rryiie, ZMstaiesiie ¡s»r«Iła, rozdrażnienie naezyn ««- 
Heehowycl» (bronchites), reuM>M*yzłMf w lętlżwitieh i nerw»«!» >»*«■ 
lirowych itp. , •

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śiadu prócz 
świerzbienia. , _ . iblU%1

Dostać można w Poznaniu w aptece dra Manhlewicza; w Krakowie w apte­
ce dra Tranczyńakiego ulicaFloryanslia; we Lwowie w aptece pp. S»38'

ASTMY,

lógale
poleca cukiernia

F. Rudzkiego,
17261] Wielkie Garbary 41.

Rogale
wróżnych wielkościach poleca

R. ^eosehaiicr
Wilhelmowski plac 10,

Szeroka ul. 15.______ [7290]

Rogale
S. Sobeski

w Bazarze.

dunznożć, chrypka, katary zadawnione i wszelkie cierpienia 
kanałów oddechowych ustępują w jednój chwili po użyciu

RnreK antiastmatyczBjch p. LeYasssur,
aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. _ 6342j

Dostać można w Poznaniu w aptece p. dra Mailh*ewicza.

Maison de santé,
Neu-Scli«cî:<fî)erg pod Berlinem.
Zakład leczący dla neunę- 

! trznyeh, zewnętrznych 1 ner­
wowych cierpieli.

Podczas sezoDn Jesiennego i zimo­
wego połączone sa wprost pokoje cho-] 
rych z salą jadalną i z lokalami szkłem 
pokry emi a zamienionymi na ogrod 
zimowy, z przestrzeniami do picia wo 
dy i serwatki, kąpielami, pnsumatycz- 
nym gabinetem i równo ogrzane.

Lekarz ordynujący radzcą _ zdrowia 
Dr Levinstein. Na życzenie konsul 
tacje pierwszych lekarzów Berlina. 
Zgłoszenia o przyjęcie przyjmuje biuro 
zakładu. (6319>

W czwartek ^dllla '$i II 
Stopada odbędzie się ^ Baza­
rze na dochód Towarzyslwa św. 
Wincentego a Paulo skład­
kowa łierbata tań­
cami- Biletów wstępach po 1 
tal. nabyć można u pana IMta- 
£iiuszewieża 0 liczny 
udział i poparcie proszą (mieniem 
Towarzystwa niżej podpinani jako 
gospodarze '.7288)
Hr. S- Plater. W edek

Dr. Osowicki,
/Sala w ogrodzie huMyni.

Dz-ś w środę, dnia 10 listojada
Wielbi koncert

i s^f^eciasitiawieiiie.
Wystąpienie całego towarzyska.

I W końcu po raz drugi;
Der Zauberpfełt

oder
Harlsąuln nnd Pierrot anf R;«oa.

wielka komiczna pantomina.
Cena przy kasie 5 sgr., dzieci płacą®’/,

Bilety |dzienne po 3 sgr. w cukieraiadi 
pasa R. Neugebauera.

(7286J ________SBwnit ,
17 Sujeckjego Stary Ry­

nek 58 w środę na kolący?;, p©« 
1< I wiia as
w czwartek zaś Mc "feO.SSy
Litewskie. (.7272)

Nakładem i czcionkami Ludwika Marzbacha w Poananiu.
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